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Przegląd polityczny.
Lwów 22 kwietnia.

W  W ilnie wydano po rosyisiu, w dru
karni rządowej i nakładem urzędowego dzień- 
nitra WHensfoj Wiesłnik książkę jakiegoś p. 
Brianoowa p. t. „Powstanie polskie w r. 1863“.; 
W  przedmowie powiedziano, że działko to , ; 
przeznaczone dla szerok;oh warstw ludności, 
opisuje „bunt“ zunełnie bezstronnie i wiernie, j 
na podstawie przechowanych aktów. Nie jest | 
to histc rya, lecz chronologii znip .ułożona wią- : 
zpnka wypadków, przeważnie tal drobnych, że 
nie maj" historycznego znaczsnia; za to two-1 
rzą one jaskrawy paszkwil na Polaków, kfó- j 
rzy zawsze i wszędzie występują jaku *ntry z j 
pod ciemnej gwiazdy i stiaszfr wrogowie sier 
mieżnego ludu. Natomiasf Rosyanie są niemai 
amełami; ich odwaga, rycerskość, troskliwość 
o dobro ludu, wspaniałość w mowie, czynaoh i 
postawie są po prostu bajeczne ; to nie ludzie 
z ciała i kośoi, lecz oo najmniej półbogowie. 
Murawjew — wielki bohater, rycerz legendo
wy —  podobny jest do rozgniewanego areha- 
nieła i wszędzie w książce jest nazwany „bło-- 
gosławionym44. Opatrzność boska bierze stały 
udział w  wypadkaoh i zawsze albo wspiera lto- 
syan, albo zdziera z Polaków .c t  obiudm;, ma
skę. Dyktator Mierosławsk' stanął na ozeic rzą
du narodowego tylko na dni oztery, aby ukraść 
kasę i zemknąć za granicę. Ignacy Chm? olew
ani także dobił się dyktaterstwa, poozom w 
noey zarznął wszystkich śpiący oh członków 
rząd* rewoluoyjnego i zapuśoił ohciwą łapę do 
skrzyni z pieniędzmi, które właśnie przedtem 
zebrano od obłopow, przypiekając 'oh na wol- 
nym ogniu, albo wykręcając stawy, lecz całe-f 
go skarbu nie mógł ukraść, ponieważ było go i 
br,rdzo dużo; zawsze lednan. tak niąobładował, 
że potem za granicą był już wielkim polskim 
panem i hrabią. Oczywiśub, zupełnie inaczej 
postępowali Rosyanie, ale inaczej także miej
scowi ohłopi. Naprzykład jeden z nich poszedł 
dobro wolnie do wojaku i służył tak dzieli .ie, 
źf awansował na oficera, był juz kapit-nom, 
miał dużo orderów i postarał się o prawdziwe 
rosyjskie nazwisko Nikcforów. Strasznym oył 
frezem dla Poiakow; gdzis się pojawił jak orzeł, 
stamtąd om zaraz uoiekau jak oarany. Ale raz 
z dziesięciu żołnierzami jeohał leśną drogą, kiedy 
wtem ooskoczyła go ogromna b_nd* p® wstań - 
oza, złozuna z samy ab pamozów-rozbójników. 
W ezwali oni Nikrforowa, aby się poddał, h az en 
nie ehoiał, więe zaczęła się bitwa. Rozbójnicy 
■wystrzelali wszystkich żołnierzy, a rannego 
Nikiforowa ściągnęli z koma i nuż go n&mu. 
wiać, żeby przeszedł do nich, a będzie a niob 
pierwszym jenerałem i ożeni się z hrah.anką. 
Lecz on krzyknął: „Ach, wy, tacy owacy, to 
ja mam zdradzić mojego cesarz*,’ *4 I plunął im 
w twarz. W tedy oni mu powiedzieli, że go za
raz powieszę na drzewie, a on .m na to: „To 
wieszajcie, psubraty, tysiąc i azy powieście, a 
ja  me zdradzę ojoa cesarza!“ W ięc tak gc po- 
w Łasili, że tylko końcami pal-aów opierał się o 
ziemię i musiał długo się męczyć, a oni stojąo 
przed nim, gadali mu różne sprośnośti. Wtedy 
on, przerwawszy cioh^ modlitwę, podniósł za
ciśniętą pięść i krzyknął: „Pamiętajcie, łajdaki, 
że będziecie wisie) na tern drzewie!“ —  i sko
nał. a w flhwilę potem nadpędzni kozuoy, za
garnęli bandę i całą poł iosiii nu tern samem 
drzewie. Jak przepowiedział święty męozemaiK, 
tak też się stało.

Podobnemi bajeczkami 3Ry,pełniona oał* 
ł iażk*, a kończy ją  taka notat' v: „W ielki "i- 
czony fraH.uaki Proadhon pow.edział w roku 
186G Pranouzom, którzy brali stronę Polaków: 
„Ja dwi*. lata badałem Lis tory ę polską. Od pią
tego wieku ery ehrzi śoijańskiej aż d© naszyoh 
czasów całą ją mam na pamjęć i powiadam 
wam, że nurze się stało, iż Polskę rozebra
no, bo ona była hańbą dla Eu opy. Handlo
wała swoją keroną, moroow&ła biednych chło
pów , szlachcic, kiedy chciał wypróbować no
wą strzelbę, to strzelał do ohłopa. Jej oświata 
— to była umiejętność robienia rozpusty ; jej

literatura — to same kradzieże; je j religia — 
to teatralna sztuka; je j pobożność — to fary- 
zeuszosfcwo. Pohka dojtała się pod panowanie 
sziaehetnsj Rcsyi i za to lud polski powinien 
Panu Boga dziękować. On też to r o b i, a 
my, F^anmzi, po co mamy szkodzić ludo- 
dowi polikiemu i popierać szlacheckie ko- 
medyo

W idzimy z tego, jakim celom ma służyć 
książka p. Briaucnwa Ten autor nie robi so
bie żadnej ceremonii z prawdy. Jeżeli opowie
dzianych przez niego wypadków ni%- możemy 
obalić wszystkich, bo zgoła nie .wiemy, czy 
większość lob kiedy kol w ek była, to przynaj
mniej wolno nam o r.ich. powi?dzieć, że nie
zawodnie tak samo są praw doi we jak opo
wieść o „znakomitym uozonym Proudbouie“ 
B ył we Francy i tego nazw.' ika głośny sooye - 
lista, który kilka razy siodoiał w więziemu za 
swe agitacye, ostatni raz w roku 1858 był 
zasądzony na trzy lata kryminału, a w y
szedłszy z niego w końcu roku 1860, istotnie 
odznaczał się wielką nienawiścią do Polaków 
i wygadywał na niub niestworzone rzeczy, za
wsze przecież, choć „znakomitym uozonym“ 
zrobił go p. Brianoów, nie mógł on po
wiedzieć, że wystudyował bistoryę wolską aż 
od piątego w^oku ery obrześc jańskiej. Ale 
Proudkon już nie źyjs odr. 1865-go, więo zwy- 
ozdjejm niektórych czynowników rosyjskich; na 
umarłego wszystko można zwalić.

Z  Konstantynopola donoszą o wspó]nem 
wystąpieniu ambasadorów przeciw Porcie w 
sprawie bardzo charakterystycznej, która po
dobno rozgorycza ludność Tpssalii, a meże 
wytworzyć nowy zatarg z Grecyą, której po
seł już wystosował do Porty energ.ezny pro
test. Sprawa douyozy pewnego mahometanina 
tossalskiego Petradma bega, który po przej
ściu Tessalii pod panowanie greckie^ stanął na 
czele muzułmanów tamtejszych, pogodzonych z 
nowym stosunkiem, był posłem do parlamon- 
tu nteńskiego i tak ułożył stosunki swysh 
współwyznawców do rządu, że było wzajemne 
zadowolenie. Kiedy zaczęło się powstanie na 
Krecio i tamtej ii *slamlei walczyli z chrześci
janami na noże, on wspóLnc z w idu  innymi 
teosalskimi muzułmanami wystosował do meh 
odezwę, w któiej zauhęoał ’ oh do zgodnrgo 
pużyc.a z Grekami, stawiając za przykład do
bie i korzystne dla obu stron stosunki w Tes
salii. Kiauy znowu zaczęta się wojna gr-seko- 
tureoha i otirmańskie wojaka wkroczyły do 
Tessah, Petradin-beg występował wszędzm 
w roli pjśradnAa m.ędzy najeźdźcą a ludno- 
śoią, i chrześcijan bronił tak samo, jak muzuł
manów. W  końcu naraził się Tarkom, więo 
go uwięzili i zakutego powlokii do Konstanty
nopola, gdzie jako zdrajca stanął przed sądem 
duchownym. 8Kazano go na dziesięć lat cięż
kich robot, poczem miało nastąpić dożywotnie 
wygnanie do Azyi Mniejszej. Lei z tu wystą
pił poseł grecki z protestem przeciw kalaniu 
oóywatela greckiego za jego czyny zgodne z 
obowiązkiem wiernego poddanego Greoyi. Am 
basadorowie nieoficjalnie przyłączyli się do te
go protestu, ale i en prywatnej rady nic usłu
chała Porta, ponieważ nie chce draźaió muł- 
łów, oburzonych na Petradiaa. Podobno tedy 
mu obejdz.e się bez n o ty , która wywrze 
skutek podw ójny: Petradia będzie uwelaiony, 
a powaga tureckiego iząau jeszcze raz aozna 
szwanku.

Na Krecie cztery opiokuinze mocarstwa 
podzieliły się władzą w ten sposób, że każda 
z niob rządzi jednym okręgi sm Król grecki 
niedawno oznajmił publicznie, że syn jego J e 
rzy niezawodnie obejmie urząd hegemona. Po
twierdzają to dzienniki londyńskie i petersbur
skie, które zgodnie donoszą, że ks. Jerzy bę
dzie miał tytuł me janeralnego gubernatora, 
lecz ks.ęaia. On zorganizuje żand ,rm >ryę z sa
mymi Kretcńuzyków i będzie załatwiał wszyst
kie sprawy wewnętrzne samodzielnie, bez od
woływania się do sułtana, któremu pozostanie 
tylko prawo zwierzchnictwa, wyrażające się 
w tern, że traktaty handlowe, zawierane przez

Turoyę , będą obejmowały i Kretę, oraz że ni 
wyspie będzie powiewał:, flaga tureoka. Hs.ąśe ’ 
nie bedOe móg! orzekać;: o kreteń^kiego urzędu 
swemu potomstwu, co o. ^ywiśoie postanowiono 
dlatego, że ta wyspa powinna z czasem hyó 
połączona z G reoyą, jak -'eszoze w r. 1889 pro
ponował lord Salisbury. " Załogi państw opie
kuńczych pozostaną na Krecie dopóty, dopóki 
Tureya nie oswoi się z nowem położeniem rze
czy i nie uzna za wygodniejsze dla siefre w y
cofać- ,7 wyspy 3Woj oj załogi, która skazana 
t&uj będzie na zupełną c i arność Kontrybucję 
wojemif, za r-* '■ ojnę Grecy a wypłacił
w oełości dopiero wtedy, gdy tureikie wojska) 
zupełnio opuszczą TessaL ę, keorsya międzyna
rodowa wytknie granicą państwową między 
Greoyą a Turoyą i wszy tkie reklamacje wnie - 
sśóne przeciw postępowaniu armii tureckiej 
rv Tessalii będą załatwione. Przy tej sposo
bności można będzie oczywiście skłonie suł
tana do zaniechania op zyeyi przeciw kandy
daturze ks. Jerzego.

Ze Stanów Zjednoczonych rozlegają Lię 
teraz same tylko samochwałutwa o znakomitem 
jakoby pogotowiu wojennem, nrzygotowanen. 
już od paru miesięcy, o cz^m nikt na świeci® 
nie wiedział. Nr,tomia3'; Hiszcania o stanie 
swych uzbrojeń milczy. Lardzc prawdopodobne, 
że nic jest ona jeszcze zupełnie gotowa do w oj
ny, bo naprzykiad jej flota eiągle s tc  na ko
twicy niedaleko wybrzeży afrykańskich, przy 
należących do Portugal”  wyspaoh Zielonego 
Przylądka (Cap Yerde), gdzie się uzbraja. R ó 
wnież z jamej Hiszpanii nie odpływają nowo- 
zao.ężn© pułki na Ku ię i Porcorieo. Ale i 
w Stanach zapewne me jest lepiej. Londyńckie 
dzienniki otrzymały z Nowego Yorku depeszę 
o rezuhao-© przeglądu floty wojennej przez 
osobną tom  syę W  największych warsztatach j 
okrętowych w Brooklynie wykrył* kom isji _ 
że wielki pancern.k „Ohnago*', oddany do na
prawy w 1895, i krążownik „Atalanta**, również 
będący w naprawie od 3tyoznia 1896 r. dotąd 
me są jeszoze ani tknięte, chociaż za naprawę 
pierwszego zapłacono już milion dolarów, a za 
drugiego —  300000. D ,va stare, z licyt&cyi 
kupione okręty, przemalowano, oehrzczono ina
czej i pokazano jako nowe, wykonane na za
mówienie rządowe To cąłkiem po amerykań
sku. A  jeżeli tak jest w Brooklynie, szemużby 
inaczej byó imało w innych warsztatach. Opróoz 
tage Stan^ zaozynają .i*>aow.crzae postawie 
Meksyku. Tu ropuchną po' A id  nie wmiesza się 
do tłotn i hiszpańsko amerykańskiej , ale nie 
może zabronić swyaa obywatelom, Hiszpanom 
z krwi i kośui, urządzić oohotniozei wyprawy 
do Stanów. Na to się właśnie zanosi metylko 
w Meksyku, ale i w innych południow/ah re
publikach. Wazorajtzy telegram doniósł, jak 
się koncentruje armia Stanów. Otóż z tego ao- 
mosi sma można się domyślić, ż® część wojsk 
przaznaezeno do obserwowan.a Meksyku.

Prejekta ugeaswe.— Rozprawy nad ©skarżeniem 
gabinetu Badjmego.

Piszą nam z Wiednia. 2 i  kwietnia.
Z  ikomumkowane wczoraj Izbii postlsk.oj 

prejekta ugody węgierskiej wywołały w prasie 
tutejszej objawy o Durzeni*, które są zbyt jedno
myślne, aby być całkiem szczeremi i samodziel
nemu Zwłaszcza, że te projekta nie zgotowały 
nikomu nii‘ spoaz.anki, skoro główna ioh tresó 
oddawna była zuaną. To też dzisiejszy niby to 
gwałtowny wyoucn o Durzenia w prasie tutej
szej wydaju się równie sztucznym, jak wczo
rajsza djmonstraoya skrajnej lewioy sejmu wę
gierskiego przeć.wkc ugodzie. Stereotypowe za
rzuty, podniesione dziś we wszystkich dzienni
kach tutejizyoh, wyjąwszy Fremdmblatt, doty- 
ozą dwóoh rzeczy. • Najprzód okoliczności, że 
projekta traktatu n&adiowc&o i osiaegc tudzież 
organizacji banku pojawny się baz równocze
snej propozycji wsprawie kwoty, z czego dzien
ni ki opozycyjne wnoszą, ze gabmot teraźniejszy 
poświęcił tak zwane „jumstinafl Zarzut to cał
unem nieuzasadniony. „J unotiru** nie zasauza 
się na tern aby projekta SJWe zostały równo

cześnie z ustawą kwoty przedi iżone parlamen
tom, lecz aby nastąpiła równocześnie ich sankeya 
cesarska. Rząd dawniejszy zawarł ugodę han
dlową z Węgrami pod zastrzeżeniem, że W ęgry 
przystaną na podwyższenie kwoty węgierskiej. 
Parlament austryacki not wala, a raczej ma u- 
chwslió traatat handlowy pod zastrzeżeniem, 
że Aust-yz uzyska od Węgier pewne ustępstwa 
co do k.roty. Rząd. wnosząc teraz proiekta 
traktatu handlowego, nie zrzesa się o-^ego za
strzeżenia, parlament uchwalając owe projekta, 
nie zrzeka się w cale żąaań poawyższenia kwoty. 
DeM im acye w ięc o mekomem aaaiechaiaiu „jauo-
timu są pustym manewrem opozycyjnym, który 
może ooałamucić ctyba tylko bardzo naiwnych.

Drugi zarzut dotyczy nowego trybu obli
czenia podatków spożywczych. Z tego tytułu 
W ęgrom przypadnie teoretyczna korzyść pono 
2 /, miliona zł. Dawniej podatki od okowity, 
piw*, cukru i oleju skalnego opłacały się we
dług miejjoa produkcyi Do skarbu ausuryackie- 
go wpływały więo wszystkie podatki z wyrobu 
okowity, piwa, cukru i petroleju w Austryi. 
Według nowogo systemu nastąpi dokładne o- 
bliozenie wyw .ezionyoh do W ęgier produktów, 
a podatek zaliczony będzie na korzyść W ę
grów. Juz w r. 1894 ta zmiana nastąpiła co 
do okowity. Teraz będzie zastosowaną także do 
trzech innych gatunków wyrobów. Nie podo
bna twierdzić a privri, aby ten system me był 
sprawiedliwy Auttrya proaukujo o tyle więc >j 
p ’wa, cukru itd., o ile tych wyrobów spożywa
l i  W ęgry. Gdyby Węgry nie nabywały tyle a 
tyle piwa, cukru itd., produkaya w Austryi 
zmniejszyłaby się w  odpowiedni sposób, a za
tem też zmniejszyłby się podatek, wpływający 
do skarbu austryackiogo. Ta nadwyżks poda
tku od tych wyrobow austryackioh zależy więo 
wyłą cznie od konsumcyi "Węgier. Rzeoz więo zu
pełnie fluszna, ż® ta Jtwota podatku przypada 
snarbowi węgierskiemu, tewoją drogą, ina wię- 
.ej wzrasta wy w Oz piwa, cukru itd. z Austryi 

do Węgier, ten: większe doohody pobierają fa
bryki austryackie, z czego znowu p o ś r e d n i o  
korzysta nic tylko cały przemysł nasz, lecz 
także skarb austryacki, chociaż zrzeka się od
powiedniej ozęśei bezpośredniego podatku spo
żywczego A potem, ni > jest to system jedno
stronny. Gdyby się wzmógł dowóz np- okowity 
z W ^gier do Auscryi, tem samem zwiększyłby I 
się podatek spożywczy z tego tytuiu nie w 
Węgrzech lecz w Austryi, jako w miejscu ; 
konsumcyi. A  gdyby w "Węgrzech nrmnożyło 
się fabryk cukru, a zatem zmniejszył się au
stryacki export cukru do Węgier, to tem sa
mem tez zmniejszy się restytucya podatku spo
żywczego, do której na podstawie tego systemu 
Auscrya bęnzie zodowiązana n zględem Węgier. 
Słowem, rzekoma cyfra 2V4 miliona zł., które 
Austrya wskutek no wy on projektów traci, a 
które zyskają IV ęgry, jest pustą igraszką.

Niektóre dzienniki także znaczne powię' 
k&zcaie poda^kć./ spozy .rczyen od eukru, piwa 
i okowity o bliskc 47 milionów kładą na karb 
ugody. Rzeezywiśoie jednak to podwyższenie 
stało cię komcczncm wskut.sk wuwnctrznych 
potrzeb państwowych, niezależnych od ugody 
z Węgrami, GdjDy ta ugoda nie przyszła do 
skutku, owe podwyższenie podatków nastańmy 
jednak niow ątpline To więc nie może stano
wić żadnego argumentu przeoiwno projektom 
ugodowym. Te nowa podatki mają po ozęśai 
służyć dc zasilenia Kas Krajowych w mysi da
wnych przyrzeczeń (Plenura!) tudzież zeszło- 
rocznego adresu prawicy. Jednakże rozkład 
tych subwencyi ni« uwzględnia w należytym 
stopniu potrzeb Gaiiayi. Browmcya ta, haząoa 
7 milionów ludncśoi i ooejmująoa 1400 mil 
kwadratowyoh, tworzy niema) 3-ią część Au- 
stryi. Tymuzazem z 10‘y miaona. wyznaezone- 
go na zasilenie Kas kraj o wy cn, na Gaiioyę ma 
przypaść tyłka 1,759 700 złr., zaś na Czechy 3 
miliony, na Moruwię tS» mfliona. na dolną Au- 
stryę 1%  miliona i.d. Stosuakewo więc Gal* 
oya, potrzebująoa rzeezywiśoie subwenoyi z 
sKarbu pańbuwowego, otrzymuje bardzi nie
znaczną kwotę, n<ewystarczająeą woale n* sku
teczną naprawę finansów fcraiowyoh.

Dłuyość dnia g» 13 m 45 
Przybyło dn:a od wczors’ 2 m,

W  rozpoczętych -^ozoraj rozprawach nad 
wnioskemi oskarżenia hr. Badrniego, przema
wiali najprzód trze; wnioskodawoy: Kaiser zo 
stronnietwa niemiecko narodowego, dr. Gross ze 
stronnictwa postęnowege, tudzież” Rieger soova- 
lista, potem zaś Tyrolczyk dr Grabmayer 
z klubu wiernokonstytueyjnych większych wła- 
śćjoieli. "Wszyroj współzawodniczyli w namię
tnych napaściach na byłego prezesa gabinetu. 
F. Grabmayer wprawdzie przyooirmał znan.s 
„de mortuis nil nisi bene“ , a także nie mniej 
znany „ooup de pied de l’ane“ T.afontii^a. Po
mimo tego w napaściach na hr. Badeniego usi
łował nawet przesadzić cocyallstę Riegera. 
Saąd wynika, albo, że p. Grabmayer rzeczywi
ście nie uważa woale hr. Bade:dego jako „po
litycznie zmarń?go“ , albo też, że istotnie ode
gra* tę samą płytką rolę , co ów „aneu w bajce 
Lafontaina. Niedawno tamu dr Grabmayer 
w Merami, wygłosił mow ę , z której należało 
wnosić, że nareszcie przynajmniej w kołach li
beralnych większych włąśoieieli zdobywa prze
wagę roztropne umiarkowanie nad piąaami ra- 
dykalneir Wczorajsza jego mowa zadała kłam 
tym przypnszozaniom. W  pewnem miejscu 
swych ciętyoh wywodów p. Grabmayer doozb- 
kał się ze strony Wolffa pochwały: „Brewo!
To przecież radykalne", na oo z pokorną n dzię- 
cznGŚoią odparł: „Jestem radykalnym na wła- 
śoiwem miejsca, panie W olff14. Prawioa woio- 
rąj nic.tylko nie dostarczyła żadnego mówcy 
przeciwko wnioskom lewioy, ale nawet w cza
cie tych rozpraw świecił* nieobecnością. Trze
ba jednak koniecznie odpowiedzieć gruntownie 
na wywody mówoów lewioy, nie w olro szero
kich warstw ludności, bałamuconych systema
tycznie, pozostawić ped wyłąoznem wiaźenicm 
tyoh przekraczających wszelkie granice przy
zwoitości i słuszności, tdm ących mściwą nie
nawiścią napaści na byłego prezesa gabinetu. 
Jakiż to np. bezozelny sofizmat ossarżać hr. 
Badeniego, że wptowadieniem policyi celem 
przeprowadzenia legis Falkenhayna wywołał 
wszolLie polityczne trudności w  Austryi, gdy 
to był ostatni akt zamieszania, które rozpo
częło się od otwarcia nowego parlamentu w mar
cu r. z-

SejmEk relacyjny
postów m. Lwowa.

W czoi*j o godz. 1 /a7 wieozór odbył się w 
sal:’ ratuszowej sejmik reiaoyjny 5 pomów iwuw- 
sfrch pp. Goldmana, Małach iwskiego, Michal
ski sgo, Rom*nowieża i Soleskiego. Przowodr” - 
ezącym sejmitu wybrano p. Janowski3go, za- 
stępoą prof. Dziwmskiego, na seKretarzy powo
łano pp Mańkowskiego i Uimera.

Poni.oważ wszyscy posłowie należ* w Sej
mie do klubu demjkratyczneg s, przeto umó
wili cię między sooą, że najprzód tio ogólne 
prz flatawi p. Romunowioz. poczem każdy z 
posłów op.8ze osobifiti , działalność w Sejmie.

P . R o m u n o w i o z  omawiał przeiewszyst- 
kiem stosunek kluba demokratycznego do klu
bu posłów włościańskich Kiedy po wyborach 
w r. 1895 posłowie włościańscy weszli do Sej
mu w więkazej liozbie niż dawniej, klub lewi- 
oy uważał za swoje zadame załagodzić rozdra
żnienie tyoh włoscii ,n, powitaij podozas agita- 
oyi wyborczej, ©raz utorować im drogę do sei- 
mowyoh konmyj i zapobiedz temu, aby me 
zostać odosobniuni. Chodziło tedy o nawiąza
nie jak najlepszych stosunków z tym klubem 
włościańskim, była to jednak rzeoz nieoo tru
dna, a to dlatego, że posłowie włość iańsoy 
sami rozdzielili się na 2 kluby, dalej dlatego, 
że wogóle jest niełatwo pozyskać zaufanie 
YiuŚG.an, Stanęło jednak na tem, że obydwa 

kluuy, tj. klub lewicy i włośoiańiki zachowały 
sn oją odrębną orgamzacyę, ale nawiszały i  
sobą przyjazne stosunki i oostanowiły odbvwaó 
wspólne narady. z.araz na pierwszem posiedze
niu sejm o went podczas eesyi w r. 1895/6 oddał 
kluo lewicy włościanom waż ,ą udługę, posta
rawszy się stano wozem postawieniem kwestyi o to, 
że oba włościańskie kluby znalazły w komisyi 
matce swoich reprezentantów, wskutek czego

3)

(uiąg dalszyj.
Już wierzył Paoanower, żD przekonał 

Gajdę argumentacj ą, której ; ofijtycznego mi
strzów stwa mógłby mu pozazdrościć najdowci
pniejszy filozof greoki, ilb ohłop wziął go za 
rękę i dotyka jąo jego paloów, na których po- 
zosta* siad od ścierania kredy —  rzekł spo
kojnie :

— Ot, widzisz, beityjo, niedowiarku, patrzaj, 
są tu wszystkie oo do jadnego, ostali się na 
twoim paluchu, tak- jtk  niejedna ohłoi'ska chu
doba na nim ostała; wszyóki“  tu są, wszyokie 
tu siedzą.

Ludzie, na któryefl palcach „ostają11 cudze 
krzywdy, łzy i chudo Dy, nie zasługują bynaj
mniej na sympatyę niczyją; humor iednak Ju
noszy sprawił, źe Jan :iel Pacanower ba?,i wię
cej, aniżeli odpycha. Śmieszny jest ten speku- 
kulant wiejski, mimo ohoiwości, nie szanu
jącej niczego i nikogo, a wprott doskonały, 
kiedy się powołuje nt swoje zasługi „polity-

Uezne
Bo J a n k -l Paoanower m.ał „zasługi poli

tyczne,11 „cierpiał ze kraj1*.
Dostarczał on zboża dla dragonów, którzy 

•tali załogą w miasteczku powiatowem. Zw y
czajem kupieokim, nabywał towar jak najtam ij, 
a sprzedawał go jak najdrożej, co mu się przez 
pewien czas udawało.

— "Wie pan dobrodźyj — skarży się dziedzi
ców. Zarzeokiemu —  jak to był© takie zawie

ruchę, to trudno miałem szukać ziarno, oo sa- j 
mo celne jest i saohe, tymczasem u pana Pę
kalskiego co trzymał w W y w r o t k a c h  dzierża
wę, zdybiało się może sześćdziesiąt korcy uąkie 
żito, co buło net zrośnięte i monra, t ż sze uno 
samo ruchało. To jakupiałem jego, tak na oko, 
oałe partye za jedne sto rubli. Ja jemu kaza
łem krzynkę prz&suuzyć i odstawiałem dla te 
dragony. Pamięta wiaimożny pan te dragony,
00 nmsili białe lampasy na kaśkiety ? Wszystko 
by buło bajki, zięby nie ich pułkownik Pe
wnie pan dobrodżjj wie, taki wielai ouł z wą 
sami, uo jemu siedzieli przy nos, jak dwa mio- 
tiów. To parne buł baruzo gwałtowny człow.eK
1 zły jak oały wilk, może jeszoze gorszy nawet... 
L n  sam tego żito nie wiazi*ł, tylko ze ciasom 
to on lubił mieć swego fanaueryow... Napsikład 
raz ta sze jemu zachwiało jeść sołdaokiego uhle-

a. Słucnał pan, co sze jemu zachciewało ?! 
To nawet nie pasowało na takie osobę z takiem 
wielgiem rangium i nonor m, żeby jeszoz or
dynarne ohleh. Jak un wziął jeno w gęoę Ka
wałek ohlabd z mojego żito, taK zaczął pluć i 
bardzo hałaa wielki zrobił. Jak un sze juz wy- 
sap.uł, wydychał od tej złoszozy, tas powie
dział do soiaatćw, ooDy jemu przystawili pod- 
rajczyka. Ja nie chciałem śó, a.e jak mnie 
trzy dragony złapili za kołnierz, t.o leciałem 
jak ptak... Pułkownik już soue caikiem wysa- 
piuł, ;uż nie miał źaduy złości. Pił sosie har- 
uate. Ja jemu pokłoniłem się grzecznie, deli- 
katfre, on kiwnął z głowem i pow.ada: Jak 
s.ę maou, podrajuzyK, wy porządny kupiec. Wy 
ładnego zborżia przystawili. To ja się znowu 
kłaniałam do n ego i gadałem, oo w każde

chwyie mogę z wielkiem anuratnoszciera dla 
takie poimądne wojsko i dla takie godne ku
nie- suto i owies psistawió. Dn to siuohał, ki
wał z głowem i powiada wy porż.ądny ku
piec, wam ^eszcze za tego żito należy się re
szta. Ja mówiałem, co, Bogu dzięka, Fiszel 
mnie wszistso zapłacił i oo nie mam ziadae a 
ziadne pretjnsyów. Un roześmiał się bardzo 
bzidko i jak kaiknąi: wziąśó jego na komu- 
sz.nę! to nawet nie miałem czata ksiKn^ó, aj 
waj ! jaK mnie te grubjany fam zamesiu. Mnie 
dali s a tego żito reszuę, me dużo, nie mało — 
same poroye, jedne s to ! Co to panie za oias 
buł pa&Kudny ! Bez oprawę, bez apeiaoye. bez 
sąd ! To pfe buło, grubiańst wo. bkrziwdzone 
bułom. Miaiem w źupamt, z tyłu bardzo porzą
dne poroynelowe fajKe, od odmego GuańsKa, to 
oo pan dobrodży powie ? Całi te fajkę to uni 
mi potłukli w drobny mak.^ Ny, my czerpiL, 
my soDie poszwieoili — kończy Jankiel Paoa
nower swoje opowiadanie — a tera, jak trcoha 
iepsza cias jest, to oo my z togo interesu 
mamy ?

Pisarz, umęczony przez nandlarzow ży
dowskich, bawił się mmi wybornie z nuopa- 
trzncśoią dawnej szlachty polski >j ■ Rysy ioh 
komiczne ©nwytał szybko, gromadził je  z przy
jemnością i wcielał po mistrzowsku. Obok Jan- 
kia racanowera, który należy w na .zej litera
turze do najlepszych typów żydowskich posta
wił długi szereg: arendarzuw, paohoiarzów, 
drobniejszych kupców zbożowych, faktorów i 
t. p. pająków, gnieżdżących się w pobliżu dwo
rów i on wt wiejokich, a z każdej z tyoh posca- 
ol, pozorni* jadnostrjnyoh, unnał wydobyć ja 

kiś nowy izozegół. Nawet pająków w spódm- 
oaoh znat doskonale. Piękna Małka Fisohowa 
(„Ozamebłoto14!, właścioiolka oberży „Pod zie
lonym ła jędziem44, ubierająca się dla gerzeftu 
starannie, nie dotykająca rozmyślnie takion to
warów, które by mogły splamić jej paluszki, 
zdobywająca s.ę nawet na KOKietery ę i m sło
wo uprzejme, jest wyłąozną własnością Juno
szy. Tego typu me wyzyskał przed mm żaden 
z autorów polskich.

Wszystkie swoje obserwaoye, odnosząee 
się do wyzysku żydor :kiego, zebrał i upo- 
rząukował Junosza w ow i większy oh po™ e- 
soiaon, w „Pająkacn1 (1894 r.) i w „Uaarnem-
błooie14 (j.895 r.). W pierwszej odm»iOwał li
chwę miejsną, w drugn j wiejską.

W  aziełaoh tych rusza się, biega, 
wrzeszczy, kłamie, zaklina się na zdrowie swo
je i dzieci, na szczęśoie Żory i rodzioów, na 
z ba wierne duszy cały legion nandlarzów- Każdy 
z moh zapewnia, przysięga, że ma zamiary 
najczystsze, najświętsze, a każdy czy na tylko 
na lekkomyślność, nieonatrznośd i biedę * oli- 
źiiiego

Należałoby się spodziewać iż wyborny 
znawoa świata lichwiarskiego zerwie ręki, bez
względną, karzącs* zas*cnę z szkodhwej dzia
łalności pijawek ludzkiuh, iż odkryje bez lito
ści kałużę społeczną i zatarga aeroem ozyceini- 
ka, skargą potężną. Tymczasem nie zapomniał 
optymistycznj humor Junoszy nawet wodoo 
Ganopumadcrow („PająKi“ ) i Małek Fiszowych 
(„ Czarne bioto “) o ich skronie KOiuozi*tj. Papa 
Ganopomader, jubfler ponujuzy „ordynarnymi 
pwjąkam> artysta kunsztownego, stopniowego

wyzysKU, baw. go tak szozerze, jak Jankial 
Paoanower

Ozy winić o ten optymizm autora „Pają
ków1 i „Czarnego błota“ ? Byłoby to oamc, jak 
gdyby ktoś chciał potęnić skowronka, iż ni* 
umie płakać tkliwą pieśnią słowika.

Tunosza ni a urodził się tragikiem. W  jago 
dobrem, poozoiwam sercu przetapiało się wszyst
ko na pogodny humor: cudza złość i własna 
medola C rasem tyląo, gdy go coś bardzo za
bolało, składa* usti do uśmieoliu satyrycznego,

Filosemiui, _ naazwyczaj wrażliwi na naj
lżejszą krytykę Izraela, zaliczyli go niesłusznie 
do szizupiego u nas groua womjąoyoh antyse- 
mifÓT?, szermierz bowiem antysemicki nie był
by się ulitował nad nędzą Judk. Silberknopfa, 
„krawoa warszawskiego na oałe Łosice i 
wszystkie okoLcznosoi" („Łaoiarz44), nie byłby 
wyrzeźbił z tego b-eu&ka tak przepięm ego o- 
brazka. zwLgooonego łzą szozeiegc współ* 
czucia.

Nie dlatego malował Junoszo przeważnie 
żydów, że ioh nienawidził, leoz dlauego, że znał 
ioh najlepiej i źe nadawali się najwięcej do 
rodzaju jego talentu. Z rozkosz* pluskał się je 
go humo: w tej nieprzebranej kr/n .cy .

Upodobawszy sobie żydów, rozmi*ował się 
w ni )h Junosza do togo stopnia, iż n&uszył się 
ah gwary i baaał ich literaturę ludową. B y 

został po mm ślad tych studyów szczególnego 
roazaju, Btreśoi po polsku jedne dzieło S. A- 
bramowicza napisane w żargonie („Don Kiszot 
żydowski14, 1885 r ), a drugie przetłumaczy* 
(„Szkapa44, 1886 r.).

(PilT sastądł.
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reprezentacja posłów wło- J Następnie zainicjował klub debatę o spra- 
stkich komisjach sejmo- wie reform j wyborczej przez wniosek p. W ei-

' gla. W ywołało to w Sejmie burzę, a w łonie 
samego klubu seoesyę, gdyż 6 posłów nie zgo
dziło się na zasady, będąca podstawą wniosku 
Weigla. Wskutek tego klub liczy teraz człon
ków tylko 18. „Nie podzielamy przekonań tych 
6 posłów —  rzekł p. Romanowicz — bo nie
słusznie obawiali się oni po naszych wnio
skach szkody dla narodowej sprawy, ale musi
my to ich przekonanie uszanować, a są między

wzmocnioną została 
śeiańskioh we wszy 
wych. W  tym to czasie zmienił także klub le- 
w icy swą bezprogramową nazwę n a : klub de
mokratyczny polski i odświeżył program swoioh 
prac, chociaż dążeń i zasad nie zmienił.

Jedną z głównych przyczyn rozterek w kraju 
jest nierówny rozdział ciężarów między gminą a 
obszarem dworskim; przede wszy stkiem więc 
postanowiono zainicjować zniesienie tych nie- 
równosoi przez reformę ustawy drogowej i re
formę ustawy gminnej. Otóż odbywano wspól
ne narady z klubem włościańskim, . z których 
wyniknęły dwa wnioski: jeden p. Żardeekiego 
o zmianę ustawy drogowej, drugi p. Potoczka 
o zmianę ustawy gminnej w tym duohu, aby 
znieść odrębność obszarów dworskich i połą
czyć je z gminami w ten sposób, iżby właści- 
oiel obszaru dworskiego zasiadał z reprezen
tantami gminy na jednej ławie radzieckiej i 
ciężary gminne razem z nimi sprawiedliwie 
ponosił.

Wniosek Żardeekiego nie znalazł jeszcze 
wówczas uznania, ponieważ równocześnie z in
nych klubów wyszły wnioski o naprawę usta
w y drogowej i w końcu komisya drogowa nie 
mogła zrobić nio innego, jak przekazać całą 
sprawę W ydziałowi krajowemu. Gdy jednak 
wskazówki, z któremi ją chciano przekazać 
Wydziałowi, nie odpowiadały głównej zasadzie 
klubu tj. zasadzie zrównania ciężarów, przeto 
klub przez usta p. Szozepanowskiego postawił 
odpowiednią poprawkę, którą przyjęto. Ta wła
śnie poprawka zawarta w zdaniu „na zasadzie 
równego rozkładu ciężarów14 odegrała petem 
ważną rolę i przeohyliła szalę na rzecz takiej 
reformy ustawy drogowej, jaką jest ona obe
cnie. Uchwalenie jej na sesyi r. 1896 7 jest 
obok uchwalenia na podobnej zasadzie opartej 
ustawy o ciężaraoh szkolnych w r. 1894 naj
donioślejszym czynem w pracach sejmowych 
w ogóle.

Gorszy obrót wzięła spiawa reformy 
ustawy gminnej, ponieważ równocześnie z wnio
skiem Potoczka postawił p. Dunajewski w tym 
kierunku wniosek skrajnie przeciwny, dążący 
do utworzenia gminy zbiorowej, okręgowej, 
w którejby obszary dworskie i gminy stano
w iły jedną oałośó. Do tych celów zaś zmierzał 
ten wniosek drogą bardzo daleką i to nie au
tonomiczną. gdyż polecał zebranie odnośnych 
materyałów rządowi a nie W ydziałowi krajo
wemu i zarazem wzywał rząd do przedłożenia 
projektu takiej ustawy. Znowu tedy klub de
mokratyczny przez usta p. Szozepanowskiego 
musiał przynajmniej salwować swoją główną 
zasadę postawieniem poprawki do wniosku 
w tym kierunku, aby przyszła organizacya 
gminy opierała się w każdym razie na zasa
dzie równego rozkładu ciężarów. Ta poprawka 
została przyjętą.

Dwa lata minęło od tej pory, a rząd je 
szcze projektu nie przedłożył. . Jednak rozwój 
stosunków w naszym kraju jest — zdaniem 
mówoy —  tego rodzaju, że stanowczo przechyli 
szalę na stronę wniosku Potoczka, wszelkie 
zaś inne pomysły, mające przeważnie polity
czną cechę, nie udadzą się i Sejm będzie mu
siał wrócić do naturalnej historycznej podsta
wy, tj. do tej, że gminy mają się połączyć 
z obszarami dworskimi.

Obok tych dwóch spraw zajmował się

stają mu do zain.ioyowan.ia jaszoze: sprawa za- , Dla takiego człowieka jest nie ława ministe- 
łożenia domu dla nieuleczalnych, domu przy- |ryalna, ale ława oskarżonych.
musowej procy, oraz sprawa dodatków gminnych 
od zakładów asekuracyjnych aa cele straży 
ogniowych

i o stan zdrowia rannego. U nas też mnóstwo osób 
składa bilety dla pacjenta, gdyż przystęp do niego 
jest przez lekarzy utrudniony, z powodu, że ranne
mu trudno jeszcze mówić. Sypialnia chorego zasta-

Sprawozdanie p. prezydenta wygłoszone I gospodarka, która uniemożliwi w Austryi rządy
1   _ 1 ! — 1 •>   L _ ! LI _ — 1 1 TT I MA n VI ł-n 4fVI A -1 TtT.-. 1 A łYTtlrłrt 1 iTł A łłA A 4  TT \A/ AuTn rr o  ajasno i spokojnie, z poczuciem ściśle spełnio

nego obowiązku, przyjęto hucznymi, dłuższy 
, czas trwającymi brawami i oklaskami.

Czwarty przemawiał p. M i o h a 1 s k i. Na 
wstępie podniósł z zadowoleniem, że sprawy m,

tymi posłami rudzie, którzy stali wytrwale przy nas Lwowa zaczynają Sejm więcej interesować niż 
w najtrudniejszych okolicznościach. Zresztą we j dawniej, co wobec ogromnych ofiar finanso- 
wszystkich innych sprawaah idą oi posłowie j  w ych , które miasto ponosi dla swoich mie ■ 
solidarnie z nami. Tylko p. Jabłoński, stawia- j szkańoów i dla całego kraju jest okolicznością 
jąo swój odrębny wniosek o powiększenie; bzrdzo pożądaną. Potom omawiał mówca swo- 
liczby posłów z miast, rzucił kilka zatrutych»ją działalność w sprawach przemysłowych, 
strzał przeoiw swym dawnym przyjaciołom,' a zwłaszcza w sprawie dostawy przemysło woów 
czem zyskał oklaski z prawicy, ale nie zyskał. krajowych dla rządowyoh inatytucyi. 
tego, aby ci, którzy go oklaskiwali, poparli z a - ! Pod tym względem dzieje się nam wielka 
razem, jego wniosek, gdyż komisya w yborcza,! krzywda głownie z powodu zaciekłego centra- 
zaleciwszy przejście do porządku dziennego j lizmu ekonomicznego. Na wniosek posła uchwa- 
nad wnioskiem Weigla, przekazała wniosek o l 'ł  S jm rezolucję, wzywającą rząd, aby koleje 
powiększeni# liczby posłów z miast Wydzi&ło- > skarbowe w obszerniejszej mierze zaspokajały 
wi krajowemu, z poleceniem, aby w projekcie ? SW0 potrzeby w kraju. Od tego oz&su nastąpi- 
swoim nie powiększał tej liczby, bioń Beż*, ł»  znfiana na lepsze i pokazało się, że przemy- 
o więcej, jak 'o 5 posłów. Stoczyliśmy tę walkę słowcy galicyjscy - potrafią podołać wyższym 
o reformę wyborczą, pewni, że ona wygraną i wymaganiom. Najlepszym dowodem jest fabry- 
być nie może, ale zysk jest ten, że bodaj nad I ka sanocka, która podjęła się roboty wagonów 
tą reformą musiano dyskutować14. 1 i wykonała ją znakomicie. Kilkakrotnie poru-

Następnie przedstawił p. Romanowicz sej- j szał mówca w Sejmie sprawę dostawy mięsa 
me we sprawy ruskie i agrarne, a potem p rze -! dla garnizonu lwowskiego przez producentów 

I szedł do działalności osobistej, którą om ów ił; krajowych; myśl ta długi przyjąć się nie m v  
| w krótkich słowach, wspominając o swoioh pra- i  głs., aż nareszcie w ostatniej sesyi podjął ją 
i cach w zakresie finansów, szkół przemysłowych j skutecznie p
P 1 ’ ’ ‘

Krzysztofowie?;, poseł z tej samej 
sprzedaży soli. W  końcu zaprzeozył mówca i prawicy, która dawniej nieprzychylnie trakto- 

stanowczo, jakoby jego wystąpienie z W ydziała j wała wnioski p. Michalskiego. Dalej wspo- 
krajowego spowodowanem zostało lekceważącą { mniał mówoa o tsm, że 2-krotnie postawił 
wzmianką p. Tarnowskiego o dziennikarzach j wniosek o oałkowite zaprowadzanie w życie 
w  znanej jego mowie o 5 kuryi wyborczej, w i praw należnych językowi polskiemu w urzędaoh 
chwili bowiem gdy p. Tarnowski mowę tę w y-i-i instytucyaoh rządowych, a nakoniec omawiał 
głasz&ł, rezygnacja p. Romanowioza z godności ' drobniejsze sprawy.
członka "Wydziału krajowego już od 2 godzin Z powodu spóźnionej pory — zbliżała się Koła polskiego,
znajdowała się w rękach marszałka. Niepraw- j już godz. 10 — odłożono posiedzenie na dzień 
dziwą jest również bajka, jakoby do tej rezy- j następny. Dziś więc odbędzie się jego dalszy 
gnaoyi skłoniły go nieporozumienia z marszał- j ciąg o godz. 6 tej wieczorem ; na porządku 
kiem. „Z  tym marszałkiem — rzekł p. Roma- [ dziennym sprawozdanie p. Solssklego i inter- 
nowicz — który w r. 1894 wniósł sam w Sej- \ pelaoye. 
mie zrównanie ciężarów szkolnyoh, a w r. 1895

parlamentarne i wogóle wszelkie rządy. Wówozas 
austryackie państwo znajdzie się nad brzegiem 
przepaści i będzie musiało być wdzięczne tym, 
którzy je między siebie rozdzielą14.

Gdy zabrał głos następny mo wca p. Pfer- 
sche, posłowie polscy i czescy opuścili salę, po
został w  niej tylko p. Brzeznowsky (Młodo- 
czecb). Kiedy Pfersohe w trakcie swej mowy 
wspomniał o gwałtach prawicy, Brzezuowsky 
zawołał: Pan śmiesz mówić o gwałtach, pan, 
który w tej sali reprezentantom ludu groziłeś 
nożem! Powstała krótka, ale gwałtowna sprzeozka, 
poozem p Pfersohe zakończył swą mowę.

Następny mówca liberał S c h i i c k e r  
rzekł między iunemi, że Niemcy nie obawiają 
się absolutyzmu, bo mają swoją własną n ie
miecką biurokrację, z którą będzie im lepiej 
niż ze słowiańską większośoią w parlamencie, 
mają swoje wojsko i swoją dynastyę. Na parla
mentaryzmie w Austryi zyskują tylk o Słowianie.

Ostatnim mówcą był p. T i i r k .  Rzekł on, 
że jeżeli wskutek błędów popełnianyob przez 
rządy austryaokie, państwo, jak okręt przedziu
rawiony, zniknie z powierzchni, to z pewnością 
ludność niemiecka z niom nie utonie. Ludność 
ta ma silne oparcie w spółziomkaoh rzeszy nie- 

! mieokiej, a wiemy to, że chociaż Austrya się 
i rozpadnie, nie zabraknie N iem com 'z pewnośoią 
ręki braterskiej, z której pomocą wydostaną się 
na stały ląd.

Na tern przerwano debatę. Dalszy ciąg jej 
odbędzie się dzisiaj.

Wiedeń 22 kwietnia. Koło polskie odbyło 
wczoraj poufną naradę, na klórej uchwaliło, że 
p. Jaworski ma zabraó głos w debacie nad 
oskarżeniem kr. Badeniego, ale nie jako prezes 

lecz jako prezes ko misy i par
lamentarnej prawicy. Klub czeski polecił p. K ra
marzowi zabraó głos w tej debacie, a w razie 
potrzeby wyznaczy jeszcze jednego mówcę.

Bada państwa.
( Telegram Przeglądu.)

W.edań 22 kwietnia. Na początku wczo-

l 1896 oałą energię i pracę w to włożył, aby 
zrównać ciężary drogowe, miałem dzięki Bogu 
zawsze jak najlepsze stosunki". Mówoa obja
śnił, że ustąpienie jego z Wydziału krajowego 
spowodowane zostało przedewszystkiem chęcią f 
wyłącznego poświęoenia się praoy publicystycz- ! rajszego posiedzenia wniósł p. Lewicki z upo- 
nej, następnie wrażliwością na zarzuty," że on ważnienia Koła polskiego interpelację, przy- 
w W ydziale krajowym chce sięgnąć po coraz j naglającą rząd do wniesienia projektu ustawy 
wyższe dygnitarstwa, nakoniec tem, że jako j o ubezpieozeniu urzędnikó w prywatnych na 
członek W ydziału krajowego był w Sejmie i starość tudzież o zabezpieczeniu bytu ich wdo- 
skrępowanym w swojej działalności. \ wom i sierotom. Minister sprawiedliwości dr.

Sprawozdanie p. Romanowioza przyjęto ' Bnber odpowiedział na interpalaoyę co do wrze- 
oklaskami, poczem zabrał głos poseł dr. G o 1 d- j kornego wywierania przez rząd wpływu na
m a n n .  Przedstawił on przedewszystkiem dzia- i s^ n sędziowski i z oburzeniem odparł tę m- 
łalnośó swoją w sejmowej kom isji przemysło ■! synuaoyę. Stan sędziów w Austryi jest nieza- 
wej. Za jego to inioyatywą uzupełniono tę j wisły i nigdy nikt nań wpływu nie wywiera — 
komisyę faohowemi siłauai praktycznemu i zmie- \ Następnie prowadzono w dalszym toku debatę 
niono jej wewnętrzną organizaoyę. Komisya : nad postawieniem hr. Badeniego w stan oskar- 
zajmowała się w ostatnich czasach gorliwiej ! żenią. Pierwszy przemawiał narodowiec nie- 
sprawami handlowemi, zainioyowawszy w nio- j mieeki E i s e l ,  sędzia powiatowy z Karyntyi. 
ssk wzywająoy rząd do założenia akademii j Nazwał on le i  Falkenkayn szczytem skandalu 
handlowej we Lwowie. Ponieważ rząd ociągał i i gwałtownie rzucił się na b. prezydenta Abra-
się z załatwieniem tej sprawy przychylnie, pó- j  hamowicza. Nazwał go człowiekiem kauezuko-

_ | ki czynniki krajowe nie wezmą na siebie 2 3 wym o nieznośnych grymasach, którego uśmieoh 
klub demokratyczny gorąco _ sprawą reformy części kosztów, przeto na ostatniej sesyi pod- ś nawet jest prowokacją On to .przeprowadził

TdiUD. O c l l lO S I lV  V /n iO S fi !v .  (łfŁŹflĜ  do unr^a^Ann nnnreYTA filnfo atti IrnaiAwoi _l ! noła l r r w t t ar. 1 qv T?a!1ra«liaTm weana/lł RftW6tszkół średnich. Odnośny wniosek, dążący do 
ujednolicenia szkół średnich, postawił przed 
2 laty p. Rotter, domagająo się zwołania an
kiety krajowej w celu obrad nad taką refor
mą, o#by miało jeszoze to znaczenie, że zaak- 
eentowałoby stanowisko autonomiczne Galioyi 
i w sprawaoh szkolayeh. Ale komisya szkolna 
wniosku tego wówczas nie zaleoiła, pomimo to 
myśl raz rzucona widocznie w Sejmie przyjęła 
się, gdyż w ubiegłej sesyi p Rotter ponowił 
ów swój wniosek o zwołanie krajowej ankiety 
nad ujednoliceniem szkół średnich, i tym ra
zem z dodatnim skutkiem, bo ankieta z pole
cenia Sejmu wkrótce już będzie zwołaną. 
Sprawą reformy wyborczej zajmował się klub 
oddawna, wybrał nawet w tym celu własną 
komisyę. Kiedy jednak do Sejmu weszły pe
ty c je  miast Lwowa i Krakowa o podwyższe
nie liczby posłów z miast, klub zajął się prze- 
dew»zy*tki»m tą sprawą, wskutek czego Kra
ków dostał jednego posła więeej a Lwów dwu, 
którzy obaj weszli do klubu,

Następnie opiiał mówoa przebieg krótkiej 
sesyi z r. 1896 7, która miała tylko 19 posie
dzeń, zaznaczając, że stosunki przyjaźń* z kul
tem włościańskim podczas tej sesyi się wzmo
cniły.

Między 2 a 8 cią sesyą zaszły znane wy
padki wiedeńskie. Sztuczny gmach centralizmu 
parlamentarnego począł trzeszczeć w wiązaniach. 
Okazało się, że cała konstytuoya centralisty
czna tak w administraoyi jak i w ustawodaw
stwie jest sztuczną, nie odpowiadającą cha
rakterowi państwa, że ten parlament wystar
cza zaledwie na to, aby w ozaiaoh bardzo 
spokojnych oiężko funkcjonował i jako take 
spełnił trudne zadanie wydawania jednolitych 
ustaw dla 12 tak bardzo różnych krajów. Ale 
w czasaoh, gdy namiętność polityczna uderza 
silniejszą falą, konstytuoya ta bezwarunkowo 
utrzymać się nie da. Mniejszość chwyciła się 
środków antiparlamentamyoh, większeść była 
słabą i straciła równowagę; wśród tej burzy 
ooalał jednak projekt adresu autonomicznej 
większości, mająey tę doniosłą wartość, że sta
wia program autonomiczny bardzo wyraźnie 
jako program przyszłości dla Austryi. W  takiej 
obwili było rzeozą konieozną, aby Sejm Gali
c j i ,  który od początku ery konstytucyjnej stał 
po stronie programu autonomicznego, przypo
mniał sobie i światu, że on n:’gdy od tego pro
gramu nie odstąpił. W  3-ej sesyi były przede
wszystkiem 3 kwestye na porządku dziennym : 
kwestya adresu, reforma wyborcza i reforma 
finansowa. ~W adresie miał sejm wypowiedzieć 
swoje credo autonomiczne, przez reformę wy
borczą miał dójść do tego, aby ci wszyscy, 
którzy mają prawo polityczne w erganizaoyi 
konstytucyjnej centralnej, mieli te prawa także 
w organizacji autonomicznej, zaś reforma fi
nansów miała na celu przysporzyć krajowi te 
materyalne środki, które są konieczne, jeżeli 
kraj ma podołać dzisiejszym zadaniom i tym, 
które na niego spadną w razie rozszerzenia sa
morządu. Otóż świadomość, że te sprawy po
pierać należy, była przewodnią myślą akcyi 
klubu w tegorocznej sesyi.

Jednak adres musiał wyrażać opinię prze
ciętną całego Sejmu i tak być zredagowanym, 
a y wszystkim stronnictwom umożliwić głoso- 

Klub postarał się jednak prze- 
o konieoznej po- 

soeyalno polityoznego 
°  stanowcze zdanie o

wyższono pozyeyę dotaoyi krajowej na tę aka- j całą komedyę z le i  Falkenkayn, poszedł 
demię do 8000 zł. tak,, iż obeonie dotacja • dalej niż sam wniosek, który przecież mc me 
czynników lokalnych wynosi 15 000 i jest na- j postanawiał o użyciu gwałtów. Prezydent Izby

poparcia, to założenie akademii handlowej we
dzieją, że jeżeli Koło polskie udzieli swego j sam ni® nia prawa używać policyi. Prawo to

' przysługują tylko rządowi, ponieważ atoli hr. 
Badeni nadużył tego prawa w sposób niesły
chany, przeto trzeba pociągnąć go do odpo- 
wied dalności. W  dalszych wywodach przecho
dzi mówoa do rozporządzeń językowych, do-

Lwowie przyjdzie wnet do skutku.
Następnie przedstawił mówca w obszer

nym wywodzie stan krajowego budżetu, które
go jest wybornym znawcą, gdyż_ w komisyi

zniesienia i prosi wszystkich o 
przekazaniem wniosku osobnej

budżetowej zasiada od lat 20. Omawia,! po - f maga się ic<h 
szazególue rubryki wydatków krajowych, az wi ę - ' głosowanie za 
każeni© ich usprawiedliwiał potrzebą zwi ,ksze- ■- komisyi- 
nia rozmaitych iuweatyoyi korzystnych dla | Narodowiec niemiecki p, H e e g e r  wy- 
kraju W  ramach budżetu oddal dr. Gold- i myślał na Polaków. Zdaniem p. Heegera idzie 
man dwie ważne usługi nauczycielstwu iudo- i tu o kwestyę zasadniczą. Musi byó rozstrzygniętą 
wemu, mianewicie w kierunku łatwiejszego , kwestya, czy istnieje w Austryi konstytuoya, 
przyznawania nauczycielom pięcioleci i tamo- * ozy taż pierwszy lepszy Polak z Galioyi może 
wania zbyt częstych przenoszeń. Dla m. Lwo- j przechodzić do porządku dziennego nad poczu
wa zaś zainioyowal dr. Goldman wniosek o u - : ciem prawa nad ustawami i konstytuoyą. Niemcy 
wolnie nie 164 domów, które mają być zbudowane ! prowadzić będą walkę aż do końca, chociażby

wame za mm.
m yció do adresu wzmianka 
trzebie ustawodawstwa 
ku ochronie robotników.

dla celów asanacyjnyoh, od dodatków do podat
ków krajowych.

Trz#«i przemawiał prezydent miasta dr. 
M a ł a o h o w s k i .  Opowiedział o swoim wnio
sku o uregulowanie opieki nad ubogimi, któ
ry to wniosek przekazano wydziałowi krajo
wemu do zbadania, potem o ponowieniu przez 
siebie wniosku w sprawie nadania gminie Lw o
wa prawa poboru od przeneszeń własności na 
rzecz ubogich, dzerzej wyłuszozył mówoa za
targ gminy Lwowa z koleją Ferdynanda, któ
ra wzbrania się płacić pewne dodatki do po
datków jako przedsiębiorstwo obowiązane do 
publicznego składania raehunków, i w tym 
względzie ma nawet poparcie rządu. W  klubie 
demokratycznym poruszył dr. Małaohowski ko- 
nieeznośó porozumiewania się posłów z miast 
eo do spraw ekonomicznych bez względu na 
różnice stronniotw. Wskutek tego dał klub 
drowi Małachowskiemu pozwolenie na zain icjo
wanie konferencji posłów m iast, a z zadania 
tego inieyator doskonale się wywiązał. Pierw
sza taka konfereneya odbyła się 28 stycznia br. 
a poruszono na niej tak ważna sprawy, jak 
wynagrodzenie gmin za poruezony zakres dzia
łania, określenia prestacyi większych miast na 
cele szkolne i ustanawianie różnej stopy dodat
ków do podatów.

Wspomniał potem mówca c drobniejszych 
swoich pracach i wnioskach, które w Izbie ze 
skutkiem przeprowadził, ja k : o założeniu pro
wincjonalnej trupy teatralnej", o nałożeniu na 
totalizatora podatku na rzecz ubogich miasta, 
o zbudowanie muzeum krajowego i szkoły ka- 
deckiej. W komisyi adresowej za jego sta
raniem dodano ustęp o potrzebie popierania 
miejskiej klasy robotniozej.

Przeprowadził także dr. Małachowski je 
dną, dość ważną czynność politycznej natury, 
mianowicie dla zaakoentowania zależności Koła 
polskiego w Wiedniu od Sejmu, zażądał od 
prezesa Koła sejmowego Jaworskiego, który 
jest zarazem prezesem Koła polskiego w parla
m encie, aby zwołał posiedzenie, na któremby 
można usłyszeć objaśnienia posłów z parlamen
tu o ioh akcyi w ubiegłej sesyi. Takie posie
dzenie rzeczywiśeie się odbyło i kontakt Sej
mu z Kołem polskiem odświeżył się.

Nakonieo zaznaczył m ów ca , że w pra- 
oaoh swoioh sejmowych trzymał się wiernie 
programu, wygłoszonego w swojej mowie kan
dydackiej, w której nic więcej nie obiecywał 
po nad to, co było w jego możności. Pro
gram tan postanowił spełnić w zupełności im a 

• nadzieję, że mu się to uda, obeonie zaś pczo-

państwo miało się rozlecieć. Nie oni będą za to 
odpowiadali, lecz ten ozłowiek, który wzniecił 
oałą tę burzę.

Adwokat czerniowieoki dr. S t r a u c h e r  
ni* należąoy do żadnego stronniotwa krytyko
wał system wyborczy w Austryi, który jest 
tak urządzony, że rządy za pomocą aparatu 
administracyjnego mogą wpływać na wybory. 
Omawia dalej praktyki wyboroze i nazywa 
parlament jedynym punktem oparoia dla spraw 
narodowościowych i wolnościowyoh. Na wscho
dzie monarohii panuje chroniczny głód i go
rączka emigraoyjna, mimoto śruba podatkowa 
idzie coraz bardziej w górę. Oświadczenie pre
zydenta Izby w sprawie le i  Falkenhayn nie 
jest zdaniem mówoy dostateczną karą za obra
zę całego parlamentu. Mówca przypomina Po
lakom podobieństwo omawianych zajść w par
lamencie austryackim z zajśoiami ostatniego 
sejmu polskiego i wyraża nadzieję, że posłowie 
polscy z tsgo powodu głosować będą za wnio
skiem o oskarżenie Badeniego. ‘ Nie jest to 
sprawa partyjna, ale oały parlament żywo ob
chodząca. Również spodziewa się mówoa, że i 
Rusini za wnioskiem głosować bedą. Przecho
dząc do sprawy językowej, uważa mówca roz
porządzenia językowe za bezprawne. Hr. Thun 
musi pójść dalej, niż br. Gautsoh, jeżeli ohce, aby 
zapanował spokój i porządek w monarohii.

Antysemita narodowo niemiecki M a y r e 
d ę  r przemawiał niesłychanie namiętnie. "Wnio
ski w sprawie oskarżenia Badeniego, zdaniem 
mówcy, są za łagodne. On ohoiałby wciągnąć 
w nie osobno każde morderstwo, dokonane 
przez Badeniego podczas galicyjskich w ybo
rów, to milionowa oszustwo, jakie jest popeł
niane na austriackich obywatelach, płseąoyeh 
podatki, gdy ich pieniądza przepływają do kie
szeni szlachciców i złączouego z nimi żydów- 
stwa. Obok Badeniego powinni być oskarżeni 
także inni, a przedewszystkiem Falkenhayn. 
Tak samo powinno też oskarżenie byó rozcią 
gnięte na Jaworskiego, który prawdopodobnie 
był autorem wniosku Falkenbayna, jeżeli nim 
nie był szef sekcyi Halban. Tak samo należa
łoby posadzio na ławie oskarżonyoh Abraha- 
mowicza. Tego powinna Izba wyprzeć z grona 
posłów przez boykotowanie go i objawianie mu 
pogardy. Powinien tam dalej zasiąść Kranurz, 
który udziałem w zbrodni Badeniego i nie
uczciwości _ Abrahamowioza, dał dowód, jak 
pojmuje niegdyś przez niego wygłaszane fra
zesy wolnośoiowe; dalej minister skarbu Kaizl, 
który swem &xpose finansowem udowodnił, ża 
ohce tradycye Badeniego uważać za święte.

Z  izby sądowej.
Lwów 22 kwietnia.

(Podpalenie.)
Wyrostek najwięcej piętnastoletni zasiadł 

dzisiaj na ławie oskarżonych pod zarzutem 
zbrodni podpalenia. Nazywa się on Procko N o
ga z Wereszyc powiatu lwowskiego. Służył on 
u leśniczego dóbr pani Maryi Boul, niejakiego 
Wippericha. Za niedbalstwo jednak w służbie 
leśniczy wydalił go, odmówiwszy należnej mu 
zapłaty. Procko rozżalony tą krzywdą, odgra
żał się leśniczemu, że mu spłata takiego figla, 
iż wskutek tego Wipperioh straci posadę. F i
glem tym było podpalenie stosu drzewa buko
wego, obejmującego razem około dwieście są- 
gów, złożonego o jakie dwa kilometry od le
śniczówki. Wskutek podpalenia spłonęło 37 są- 
gów, wartośoi blisko 250 złr. Oskarżony przy
znał się do podpalenia drzewa wobeo żandarma, 
który go wnet po wypadku indagował, jednak 
przed sędzią śledczym cofnął poprzednie swoje 
zeznania i  na rozprawie wypiera się popełnie
nia zarzuoonoj mu zbrodni, wymawiając się, że 
to, co powiedział żandarmowi, powiedział ze 
strachu, bo żandarm go bił. Akt oskarżenia o- 
piera się na zeznaniach żandarma, który posą
dza Procka o podpalanie na podstawie .śladów 
wyciśniętych na śniegu, zupełnie rzekomo po
dobnych do śladów obuwia Procka.

W yrok zapadnie po południu.

odniesieniu dsbrobytu włościańskiego, i inne,

Obszerną broszurę o Truskawcu wysyła w  i  i 2 s e * » n ie  o 30 psc. taniej.
na żądanie Zarząd. " W  T E U S K - ^ W  C I 7

Lokarze ordynujące- R & dzca D r . P le t li ,  D r. P e lc ia r ,  D r . K r z y ż a n ó w s k l i  D r . S te ln h a n s .

M owę swą zakończył Mayreder następują
c y m  zwrotem : „Jeżeli nie znajdzie się tu w ięk 
szość za oskarżeniem, to nastąpi tutaj polska wioną kwiatami i bukietami od rodziny i przyjaciół.

Sam chory biada tylko, żs jest skazany na bez
czynność.

Heigna Modrzejewska wystąpiła w tyci 
dniach w Nowym Jorku w wieczorze wydanym na 
dochód pomnika dla ofiar katastrofy na okręcie 
„M»ineu. Na3za znakomita artystka wygłosiła kilka 
utworów poetycznych, między nimi także jeden 
wiersz Ujejskiego po polsku. Bardzo liczni słucha
cze entuzyastycznie oklaskiwali występ naszej ro
daczki.

Wieczór na cześć Jel nka urządziła onegdaj 
„Czeska Beseda," zawiązana niedawno w Krakowie. 
W program wchodziły przemówienia polskie i cze
skie, produkeye muzyczne i deklamacye czeskie.

Śiub panny Wandy Skarbek Kruszewskiej, 
córki Józefa i Maryi z Jasa Komornickich —  z pa
nem Stanisławem Ustyanowskim, odbędzie się we 
Lwowie w kościele św. Anny dnia 30 bm. o godz. 
10'/, przed południem.

Zwłok) zamożnego włościanina z Gajów staro- 
brodzkich, Mykiety Boruckiego, który wydaliwszy 
się przed świętami ze wsi, więcej nie powrócił, 
znaleziono onegdaj na polu w pobliża Brodów. Na 
zwłokach nie ma widocznych śladów zbrodni, sąd 
jednak wdrożył śledztwo, by zbadać przyczynę ta
jemniczego zgonu Boruckiego.

Kun1. UT8 ca plakat. Na pomedzeniu sądu kon
kursowego na plakat artystyczny lwowskiego Towa
rzystwa akcyjnego browarów,‘ przyznali pp. sędzio
wie: Baczeweki Leopold, Młodnicki Karol i Zacha- 
ryewiez Julian, jednomyślnie następujące nagrody: 
pierwszą nagrodę w kwocie koron 200 plakatowi 
z godłem „Teka", drugą nagrodę w kwocia koron 100 
plakatowi z godłem „Zagłoba* a trzecią nagrodę po 
koron 50 dwom plakatom z godłem „Zakopane" i 
„Kastelówka", ponieważ dyrekeya dodała jeszcze 
jedną nagrodę. Po otwarciu kopert okazało się, że 
pierwszą nagrodę otrzymał p, Tadeusz Kruszewski 
rugą p. Stmisław Dębicki a trzecią p. Julian Ma 

karewicz i Tadeusz Rybkowski. Ponieważ i inne 
nadesłane plakaty mają wiele zalet artystycznych, 
przeto lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów 
skłonne jest zakupić je u pp. artystów i prosi o 
bliższe porozumienie Bię.

Służbista 8Ż do ostatka. W  Dukli zastrzelił 
się komendant posterunku żandarmeryi,. Iwan. Był 
on tak Wielkim słuźbiatą, że postanowiwszy zastrze
lić się, zawiadomił przełożoną władzę, że obowiązki 
swe będzie pełnił tylke do dnia 12 kwietnia i pro
sił o przysłanie następcy. Życzeniu jego stało się 
zadość; to też gdy Iwan ujrzał przez okno nadcho
dzącego następcę, strzelił do siebie z karabinu służ
bowego i umarł spokojny o los posterunku.

Śniegi. W  południowych stronach Galicyi spa
dły ubiegłego tygodnia wielkie śniegi i stąd w ca
łej Galicyi wschodniej panowało dotkliwe zimno. 
W  Kołomyi padał deszcz ze śniegiem tak gwałto
wnie, że okoliczne potoki wystąpiły z brzegów i za
lały piwnice licznych domów w mieście.

W związ*u nsuVowym i literackim odbył się 
wczoraj wieczorek ku uczczeniu 50-tej rocznicy re- 
wolucyi z roku 1848. Pierwszym punktem progra
mu był odczyt dr. Ernesta Łunińskiego. Wskazawszy 
pokrótce na polityczne przyczyny reerolucyi z roku 
1848, położył prelegent nacisk na to, ża rewolucyt 
ta była więcej natury soeyalnej niż politycznej. Re- 
akcya polityczna, która ją wywołała, była raczej 
tylko iskrą rzuconą na prochy niezadowolenia, na
gromadzone od dawna. Następnie opowiedział prele
gent dzieje rewolucyi i jej objawy w poszczegól 
nych państwach europejskich, a w szczególności m 
AuBtryi, w Galicyi i Ks. Poznańskiem. Opiaawszj 
przebieg rewolucyi, zaznaczył prelegent, że ideały 
jej częściowo upadły lub przynajmniej straciły ns 
swej świetności, że formy rządów wywołane tą re- 
wolucyą przeżyły się i dzisiaj w 50 tą rocznicę tej 
rewolucyi, stoimy na przełomie i w oczekiwaniu no
wej, która to, co w tamtej było «dwiecznem, wskrzesi 
na nowo.

Resztę programu wypełnił śpiew panny Je
zierskiej i pana Szymańskiego. Artyści wywiązali 
się świetnie ze swego zadania za co ich hucznymi 
wynagrodzono oklaskami. Wielkie wrażenie wywo
łała również deklamacya p. Wysockiego, który wy
głosił z zapałem okolicznośaiowy wiersz Żuławskiego.

Zno*U bunt „upoślelżonych". Lwowscy cze
ladnicy kaflarscy, którzy zarabiają przeciętnie 100 
zł. miesięcznie, zagrozili swoim pracodawcom straj
kiem, jeśli ci nie przystaną na żądania czeladników 
w kierunku podwyższenia płacy i skrócenia dnia 
roboczego na dziewięć godzin. Za roboty zwykłe 
domagają się kaflarze w lecie trzech zł., w zimie 
2 zł. 50 ct. dziennie, zaś za roboty specyalne 
w lecie 4 zł., a w zimie 3 zł. Postulaty te pedpi- 
sało 109 czeladników kaflarskich, a jeżeli praco
dawcy na to się nie zgodzą, ma z dniem 1 maja 
wybuchnąć strejk.

Klar grecka-katolicki dekanatu żukowskiego, 
dyecezyi stanisławowskiej, zebrany na tak zwany 
„eoborczyk" w Obertynie, zapowiedział od 1 majt 
b. r. strejk, który na tem będzie polegał, iż kler 
ten nie będzie ani przyjmował od władz politycznych 
pism w języku polskim, ani toż na nie odpowiadał. 
Groźbę tę ponawia obecnie kler ruski w liście o- 
twartym do posła Dr. Okuniewskiego, którego wzy
wa do postawienia w Sejmie i w Radzie państwa 
interpelacyi w sprawie używania języka ruskiegc 
przez organa administracyjno. Kler ruski dekanatu 
żukowskiego wyraża nadto nadzieję, iż do strejka 
przystąpią  ̂ księża ruscy wszystkich trzech dyecezyi 
w Galicyi. Donosi o tem D ile  i Hałyczanyn.

„Walka’*. Pod tym tytułom od jakiegoś czasu 
pojawia się w Warszawie nie wiadomo gdzie dru
kowane pismo rewolucyjne, które wprawdzis mówi 
wiele nieprzyjemnych rzeczy czynownikom rosyj
skim ale którego głównym celem nie jest walki 
z rosyjski om czyuownictwem lecz z tzw. partyą 
ugodową polską, Więc na członków tego stronni
ctwa wypisywane są w tem piśmie, w każdym jego 
numerze, niesłychane paszkwile. I tak w jednym 
z numerów donosi ono, że grono młodych ludzi 
udało się do tego lub d > owego członka stronni
ctwa ugodowego i znieważywszy go czynnie, plwało 
i nagadało mu impertynencyi, w innym znów, 
że ten lub ów członek stronnictwa ugodowego po
pełnił jakąś polityczną zdradę, w innym zaś w y
pisuje paszkwil na kogoś z krewnych lub na zmar
łych rodziców tego lub owego wybitnego ugodowca 
itd. Owóź polieya rosyjska nie robi wielkich usiło
wań, żeby wykryć miejsce, gdzie to pisemko jest 
drukowane, owszem jak się zdaje, toleruje to pisme 
i nie przeszkadza jego rozpowszechnianiu. Znamien- 
nem więc bęazie do zanotowania to, co donosi war
szawski korespondent Głosu Narodu. Oto w osta
tnim swoim liście pisze on, że dochodzenia przed
sięwzięte przez Polaków w celu wykrycia, gdzie to 
pisemko jest drukowane, doprowadziły do bardzo 
zajmującego rezultatu, mianowicie, że nie jest dru
kowane w Warszawie ani nigdzie w obrębie Kró 
lastwa polskiego lub w Rosyi, lecz granicą. 
Jest to szczegół bardio charakterystycz;ny i '  poka
zujący, gdzie szukać trzeba tych, ktirym zależy 
aby się nia zmieniły stosunki między Polską a Ro- 
syą liejscem tem jest Berlin. Przypominamy przy

Cesarz pozwolił dr. 
lekarzowi marynarki, 
„podwójnego słonia", 

minister dla Galicyi, 
członkiem trybunału

K r o n i k a .
Lwów 22 kwietnia.

Uczczenie namiestnika hr. Pininskiegc. Ra
da gminna skałacka zamianowała jednogłośnie, na 
wniogek radnego adwokata Ehrlicka, swego dotych
czasowego posła JE. namiestnika hr. Pinińskiego 
obywatelom honorowym Skałata. Dyplooa wręczy 
hrabiemu namiestnikowi deputacya, wybrana przez 
radę gminną, w skład której wchodzą: grecko-katol 
dziekan Sluzar, notaryusz Biliński, adwokat Ehr- 
lich, przełożony kahału Hajlpern, nauczyciel Eichen- 
katz i rolnik Kiweluk.

Wiadomości urzędowe
Jarosławowi Okuniewskiemu, 
przyjąć i nosić chiński order 
—  Baron Herman Loebl, b. 
został zamianowany stałym 
państwowego.

Uroczyste poświęcenia kamienia węgielnego 
pod nowy gmach teatralny we Lwowie odbędzie się 
W sobotę dnia 30 b. m.

Ruch wyborczy. Komitet powiatowy zebrany 
wczoraj w Buczaczu w liczbie 100 osób w tem 80 
włościan, postawił jednogłośnie kandydaturę mar
szałka powiatowego Maryana br. Błażowskiego na 
posła do Rady państwa z gmin wiejskich okręgu 
wyborczego Buczacz-Czortków.

Dr. Krzyżanowski.
Konkursa rozpisują: Namiestnictwo na posadę 

inspektora krajowego miar i wag W  V III randze, 
z siedzibą we Lwowie. Termin do 18 maja. —  
Namiestnictwo na posadę prowizorycznego cechmistrza 
dla głównego urzędu miar i wag we Lwowie; wy
nagrodzenie 600 zł., termin do 10 maja. —  Senat 
uniwersytetu Jagiellońskiego na posadę stałego sługi 
przy katedrze farmakologii i tarmakognozyi; pobory 
391 s ł , termin do 1 czerwca.

Kantata na czbść Mickiewicza. Nakładem
Towarzystwa pedagogicznego wyszła z druku kan 
tata poświęcona cieniom Adama Mickiewicza z por
tretem wieszcza. Słowa Ignacego Nowickiego, na
uczyciela szkoły lądowej im. św. Antoniego we 
Lwowie, muzyka ks. Franciszka Walczyńskiego, 
kanonika kapituły tarnowskiej. Cena kantaty 10 ct. 
z przasyłką pocztową 15 ct.

Adres: Administracya wydawnictw Towarzy
stwa pedagogicznego. —  Lwów, ulica Ossolińskich 
1. 11.

Protoihumenzm zakonu 0 0  Bazylianów wy
brany został w tych dniach ks. Mycielski, z zakonu 
0 0 . Jezuitów.

0  stanis zdrowia dr. Korytowskiejo pisze 
Dziennik Poznański dnia 21 b\ m.: Pan wicepre 
zydent dr. Korytowski ma się względnie bardzo 
dobrze. Proces gojenia się ran odbywa się normal
nie, przy starannej metodzie antyseptycznej dr. 
Drobnika. Wczoraj już sen pacyenta był znakomity 
Zaznaczamy dla uspokojenia, że pacyeat nie leży, 
nawet już wyjechał na świeże powietrze i poddał 
szczękę fotografowaniu za pomocą promieni Roentgena. 
Jutro dopiero będziemy mogli podać rezultat, z tej 
fotografii co do popękanej szczęki górnej; odżywia
nie jeszcze zawsze odbywa się sztucznie. Od chwili 
rozgłoszenia niesz jząścia szanowny wiceprezydent 
odbiera z bliska i daleka bardzo liczne dowody 
współczucia. Zaraz pierwszego dnia liczne telegramy 
nadchodziły wprost do p. wiceprezydenta i na ręce 
naszej redakcyi z zapytaniem o szczegóły wypadku

leozy się z nadzwyoz&joym 
skutkiem

B e n m a t y z m ,  k <uagr^ , O ty ło ś ć ,  c h o r o b y  
n e r k o w e  I  p ę c h e r z a ,  n s i  h c h i n s ,  c h e r u b y

kob jleee  c h o r o b y  , i  t o łą d k e w e .
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 ̂ A . . .
... Niedawno donosiły uczciwe dzienniki peters- 

) 5le> iż z Berlina wysłano awa miliony rubli 
6t' rsburga na przekupienie prasy rosyjskiej 

kierunku, żeby nie dopuszczała do jakiego- 
ui ^rozumienia między Polską a Rosyą. 

i t ”  sprawie otwierania bram kamienicznych
i(, w°W.e pisze nam pewien urzędnik magistratu: 
 ̂ °8nio do artykuliku we wczorajszym Przeglą- 

* „Prośba do magistratu" ośmielam się do- 
Szanownei Redałtcyi, źe magistrat lwowski,%

%4]ąc rozporządzenie, iż bramy kamieuiczne maią
*ińykane o godzinie 10 wieczorem, nie zapo- 

, “l WnaimLjej o cem( źe trzeba bramę nazajutrz 
SiT ’ naznaczył więc w tym celu godzinę 5 
to lecie, a 6 w zimie. Pora lewi..*- jak wiado- 
%  *JZ7 się w takich rozporządzeniach od 1 kwie- 
I. to koń o* wrześniu. a. zimowa od 1 paźd

artykuliku 
że

, - iońca września, a zimowa od 1 październi- 
konca marca. Ile wiem z własnego doświad- 

, K> Stróże kamieniczni trzynu ą się bardzo ś?i- 
przepisu, a magistrat, powołany do ukara- 

^M użyó, Dardzo rzadko otrzymuje w tej mierze 
Stróże nie lubią zatargów z magistratem,

&  żale,
feto°zyi, możnaby wytłómaczyó chyba tern, 

chciał się ze służącą trochę podroczyć".
Drugi zjazd łowiecki, zainicyonowany przez 
Iow. myśliwskie, odbędzie się we Lwowie 

ezas wyścigów w czerwcu r. b. Na czele komi- 
l  , delegowanej przez wydział Tow. łowieckiego, a 
Wej u,ę zająó urządzeniem tego zjazdu stoi p. wi- 

*zydent kraj. dyrekcyi skarbu dr. Rorytowski. 
, Karty myśliwskie. Nowa ustawa łowiecka,

Weszła w życie z dniem 26 marca b. r., po-
dS^ îa, aby każuy myśliwy miał kartę myśhwaką 

4tlą przez władze, którą na wczwrnie orgaufw
^Czych ma się wykazać, iż posiada prawo do 

i^^&nia. Dotychczas atoli Namiestnictwo nie wy- 
jtazcze do ustawy przepisów wykonawczych, 
że władze nie mogą wydawać kart myśuw- 

t  Sprawą tą na estatniem posiedzeniu zajmo- 
811! wydział galicyjskiego Towarzystwa łowie- 

i na wniosek członka wydziału p. Krogul- 
uchwalił udać się do Namiestnictwa z pro- 

^  aby wyaało jak najspieszniej przepisy wyko
cę  do nowej ustawy tak, aby myśliwi mogli 
4dać przemsane ustawą karty myśliwskie i 

^Chiai^g dia braku tych kart nie byli narażeni 
7  ^przyjemności i na konflikty z organami nad
ym i,

Dr. Władysław Ostrożyński, profesor uniwer- 
i adwokat krajowy, umarł dziś we Lwowie, 

. Wjzy lat 41, na udar serca.
Nh cześć E marcka. z  pomiędzy uroczystości 

1 rianych, jak co rok, z powodu niedawnych 
Bimaraa i bankietów czyli „Festessen", jak 

*°j»ią idealni pnrytanie płowej Germanii wy.-ói 
■S „ dodatnio “ Dankiet wyprawiony w Medyo- 

przez Niemców tamże zamieszkałych. Oto

unikmona. w Paryżu spadła pięcioprocentowa 
renta hiszpańska na 34 za 100, a ażio złota 
w Hiszpanii poddioozyło na 57%. Zachodzi 
obawa że nie tylko Bank angielski a'e także i 
francunt podwyższy stopę procentową. W obec 
takiob koi iunktur naturalnie i u nas nastał 
ogólny spadek. Z  rent tylko auscryaoka koro
nowa utrzymała się przy ostatnim kursie, 
wszystkie inn“  spadły. Ceny monet złotych 
podrożały, pomimo, źe Bank austro-węgierski 
oadał dziś giełdzie do dyjpozyoyi złota na 2 
miliony złr.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 35D65, węgierskie 372 — , 

Anglobanki 155’BO, Dniony 295'— , Bankterei- 
ny 2til'50, L&ndertr.nki 22025, Ludwiki 212-25, 
Czemiowieakie 290*—, Elbethale 255 75, Renta 
papierosa 10i'45, srebra? 10140, austryacka 
słota 120 75, austr. renta wal. kor. 10U45, wo- 
giersza zleta 120’50, węgiersk? *enta w al kor. 
99.— , dukat 5 67, 20 frarikó wka S'56 — , mark’ 
11’7 8 -  rubla D271!,,

Ceny zboża. Wiedeń 20 kwietr"*.. Pszeni
ca na wiosnę 13'55—13-62, na maj - ozer wiec 
1319—13 30, na jesień 10 40—1047; żyto na 
wiosnę 9 50, na jesień 8 20—8 30; owies na 
wiosnę 7 65—7 70, na jesień 6 35-— 6'40; ku^u- 
rudza na maj-czerwiec 6'03—61.0, na lipiec- 
ierpień 6'21.

Wiedań 21 kwietnia. Pszenioa na wiosnę 
13'60—13 75, na jesień 10'48— 10 65; żyto na 
wiosnę 9 3 na jesień 8 28; owies na wiosnę 
7-65—7 68, na jesień 6 35; kukurudza na mej- 
czerw.i.eo 5 96 —611, na lipiec-sierpień 6'08— 
621. Spirytus 19 70—19 80

senatu i ieby deputowany oh, marszałka Marti- p. Sohlesingera, dotycząc^ zniżenia ceny bile- 
nez Oamnosa i kilku irnyoh wybitnych mężów, j tów jazdy na kolejach i oświadcza, żi przepro- 
Wszy3oy oświadczyli, że królowa powinna mi só wadzone w tym względzie obliczenia wykazały, 
zaufanie do teraźniejszego gabinetu, który do- iż tak znacznie zmniejszyłyby się dochody na
zna poparcia od wszystkich stronnictw. wypadek zaprowadzenia żądanych zmian, lż

W  sferach poselskich panuje tylko edno j rząd nie może się żadną miarą na nie zgodzić.

Telegramy Przeglądi.

r  °tony przekład programu tej uroczystości prze- 
hęj jadłem, mewami, muzvką, p;ciem i chóra- 
Aczerpnięty z medyolańekiego Go-riere della

i

„Mówi prezesa Mostertea o celu zebrania, 
iloząrta. Zupa. Ryba branzino w sosie holen- 

Polędwica. Toast p. Glocknera na cześć 
4*rka, króla włoskiego i cesarza niemieckiego. 

fk iy  narodowe niemiecki i włoski. Hj mn na 
^  cesarza niemieckiego, odśpiewany pn.cz 
kł8tkich zebranych. Pasztet z wątróbek z gala- 

Groszan zielony. Mowa p. Sigismunda.
Ł *  am Ehein odśpiewane chórem przez wszy-

Zatarg hiszpańsko-aswerykański.
Mcdryt 21 kwidtnia. Hiszpański minister 

spraw zagranicznych G-ullon wystosował n t ę  
do posła amerykańskiego Wocdforda tej treści, 
że skoro Mac-Kinloy zatwierdził rezolueye obu 
izb emery kańskich, domagające się bezzwło
cznej itterwenoyi zbrojnej, a taka iaterweneya 
nie estniczom innem jair wypowiedzeniem woj
ny, przeto stosunki między obydwomc, rządami 
odtąd są zerwane.

Madryt 22 kwietnia. Wczoraj usiłował 
poseł amerykański Woodford wręczyć rz~, owi 
hiszpańskiemu ultimatum Hao-Kinleya. Rząd 
jednak nie przyjął go, oświadczając, że nie 
uzneje niczyjego prawa do m^ęszania się w we
wnętrzne sprawy Hiszpanii i stawiania ultima- 
tun Woodford* oduał następnie archiwum po
selstwa amerykańskiego pod opiekę apnbasido- 
ra angielskiego, a wieczorem odjechał do Pa
ryża. Na dworcu zebrały się wielkie tłumy 
ludności i wznosiły okrzyki „Niech żyje Hi-

zdanie, że należy waiczyó ze Stanam Zjedno
czonymi aż do ostatniej kropli krwi.

Nowy York 22 kwietnia. Lekka eskadra 
(tz, „Fliegendes GresoLwader") st&cyonowana 
w Hr.mptonroads dostała rozkaz wypłynąć 
na pełne morze. Przypuszczają, że ma on« z 
eskadrą z Keywest współdziałać przy blokadzie.

Londyn 22 kwietnia. W  izbie gm ii po
wiedział Balfour, że Ameryka oświadczyła, iż 
uznaje zasadnicze postanowienia konwenoyi pa
ryskiej oo do szanowania okrętów płynących 
pod neutralnemi flagami.

Podobne oświadczenie powinno nadejść 
także od Hiszpanii. Jest zatem nadzieja, że in- 
teresa angielskich właścicieli okrętów nie będą 
bard dej zagrożone, niż kiedykolwiek indziej 
w ozasi-B wojny morskiej. Nadto rzesł Balfour, 
że nie może wogóle zdefiniować wyczerpująoo 
pojęci? kontrabandy wojennej.

Waszyngton 22 kwietnij Senctt i izba re
prezentantów przyjmy przedłożenie, upowa
żniające prezydenta do zabronienia wywozu 
węgli i innych materyaiów wojennych.

Senat pizyjąl także bill o ochotnikaoh- 
"Wedle doniesień „biura Reutera", jak nc.js7.yb- 
cicj n».ją być skoncentrowane wojska w por
tach południowych. Po przyjęciu ustawy o 
ochctniktch Mao-Kinley powoła pod broń 
100.000 wojska, z której to .iozby 80.000 mają

I

współdziałać z armią regularną nr Kubie, a

szpanu..!«
Z Haw«nny donoszą, żo zachowr,i ic ^'ę 

rządu hiszpańskiego wywołało tam wielki en- 
Łuzyazm W  Hawanriu i Matanzaj były wczo
raj demoustracye patryetyczne.

W ozoraj odbyła się rada gabinetu pod 
prezydenoyą królowej-rejentkl, Saga; ta zawia
domił, iż oświadczył posłowi amerykańskiemu, 
Że nie potrzebuje się trudzić wręczaniem ja-

%   . moren prze _ y kiejkolwiek noty. gdyż byłoby tc bezcelowym.
|  Pulardy pieczone. Sałata. Pieśń Treue Liebe (r.a n ir tb n .s ii .f i  n r

>t

"^ana przez towarzystwo śpiewackie. Odczytanie 
(J^atnów na imię Biamarka i cesarza Wilhelma, 

i sery. Pożegnalna mowa konsula Pritscha, 
opuszczę Medyolan i do Ge.ui przyjeżdża.

chóry. Toast prezesa Mostertsa na cześć 
■ Pntscha. MnzykL, chóry, trzy razy H och! 
Lfeutschland, Deutschland iibtr Alles. Kawa 

Toast k, walera Eckharda na cześó p. Prit- 
Muzyaa, chóry, szampan, trzy razy Hoch! 
p. Yollerta poświęcony nieobecnym damom, 

riz-f potrojne Hochl Piwo. Toast p. Roschera 
(jReść NismicJ. Trzy razy Hoch! i piwo. Muzy- 

,r*Wo, śpiew. Piwo, piwo, piwe i ahermals piwo 
' a7nai!u Ma m byó zupełnie autentyczne. Tak 
hiajmniej poręcza Cornere dtlla Sera.

Zmarli. W  Czernioweach dr. Alojzy Tabora, 
krajowy i wiceprezydent miasta, uczestnik 

Piania styczniowego, lat 53. —  W e Lwowie 
Tisch, suojekt handlowy, który wczoraj, jak 

Nieśliśmy, skoczył z drugiego piętra w zamia- 
8an*o't)ójczym umarł dziś w nocy w szp-talu w 

wstrząśnieni* mózgu.
Stan puWietrza. T. o g. 8 rano + 5 ,  wpoł. 
R. Bar. 766. Nieruchomy. Dość pogodnie. 
Nieszczęśliwy w miłości.
Iks zwierzając się swemu przyjacielowi.
Tak. tak... zawsze byłem nieszczęśliwy w mi- 
Tierwszr narzeczona moja umarła, druga zdra- 
ttUui, a trzecia., została moją żoną!

2U000 mają wspomagać artyleryę przy ochro
nie wybrzeży.

V Madryt 22 kwietnia. „A jencja  Fabra" do
nosi, że wnzoraj o godz. 8 wieczorem tłumy 
manii astanuów zgi umadziły ^ję przed gmachem 
amerykansk1 “go Towarzystwa asekuraoyjcogo 
„Eq[uitable“ z żądaniem usunięć a pov. ewającej 
na gmachu chorągwi amerykańskiej i zastąpie
nia jej flagą hiszpańską. Gdv temu źądan-u u- 
czyniono zadość, ozwały się f-enetyczne oklaski.

Żądano następnie usunięcia szyldów ame
rykańskich, i to żądanie jpałnimO; Niebawom 
w miej ice dawnych zawisły szyldy hisz -ńskie, 

Manifestańci udali się potem na dwoizeo 
i urząduili tam wielką owuoyę odjeżdżająoym 
oddziałom wojskowym. Wieczorem przeciągały 
tłumy przez miasto, wznosząc okr syki „Niech 
żyje Hiszpania", „Niech żyje armia". Udały się 
następnie przed klub wojskowy, a stamtąd 
przed gmach ambasady francuskiej, gdzie ró 
wnież wznosiły okrzyki.

Część manifestantów zapełniła teatr. Tu 
wygłosił prefekt krótką prźempwę, wzywając 
do uspokojeń a się.

Późno w nocy jeszcze manifestanci prze- 
oiągali ulicami miasta, wznosząc ok rzy si: 
„W ojna Yankesom", „Niech żyje Hiszpania".

Wiedeń 22 kwietnia. Wczcr°isza 
Abmdposł pisze oo następuje: „Niektóre dzien
niki, omawiając przedłożony przez rząd pro- 
jekt ustawy, zmieniającej taryf? oelną oo do 
olejów skalnyoh, wyra? ją zs patrywanie, ż( 
proponowane w pozyoyi 119 pod wyżezenie oła 
od ropy z 2 zł. n*i 3 zł. 50 ot. od 100 kilo-/iarazem zawiadomił Sagasta, że ambasador . .  i , . . -

angielski objął agendy poselstwa amerykan- f a“ ow ^ y wo!a P -g ż e n ie  cen nafty a więc 
PnetaJLinSo Wrócić tem śnisiisi obo.ążemem ludności konsumu-saiego. Postanowiono F r ó c ć  teraźniojs.ą

kortezow.
Senat przyjął przez ahi imacyę wnn sek 

bezwarurkowego popierania rządu celem ochro
ny godnośoi Hiszpanii. Republikanin Gronzales 
oświadczył, że wobeo i ebezpieoeeństwa, w ja-1 
kiem się znajduje ojczyzna, H3zystkie bez wy- 
jątku stronniotwa ofiarują rządowi swe bezwa
runkowe poparcie.

Waszyngton 22 kwietnia. Ogłoszono już 
notę urzędową, donoszącą o zerwaniu dyploma- 
tyoznyoh stosunków m^dzy^ Stanami Zjedno
czonymi a Hiszpanią. Z depąrtanl ntu dla 
spraw zagranicznych wysłano do Woodforda 
depeszę, polecającą mu, aby zażądał od Hi
szpanii bezzwłocznego^ zrzectenia ^się władzy

mylnem zrozumieniu rzeczy. Projektowane pod
wyższenie cła ma na celu jadanie ochronę kra
jowej produkcyi ropy, jest więo zarządze
niem, którego powszechnie domagano się je
szcze w roku 1887 i to bardzo natarczy
wie. W  obeo tego, że dziś krajowa produkeya 
ropy doznając odpowiedniej oehrony celnej, 
może zaspokoić wszystkie potrzeby targów 
krajowych, ma obecnie to zarządzenie o wiele 
więcej uprawnienia, niż przed l,“,ty jedenastu. 
Nie może ono wywołać podrożenia cen nafty 
rsfinot anej, służącej do oświetlenia, a więo 
niu może byó nowem obciążeniem ludnośoi już 
z tego possodu, że oena rafinowanej nafty w 
kraju zależną jest tylko od ochrony celnej, ja-

zwierzchniezej nad Kubą i wyooiama z ni»| | tie j doznaje, ta z&4 przez projektowaną nowe-
swych sił zbrojnych lądowych i morskioii. nie doznaje żadnej zmiany, lerz pozostawio-
razi , jażeli rząd hiszpański nie da zadnwalnia-g w  «rrflńVr.ś«i“

odpowiedzi do jutra w nołudnio, prezy
dent Stanów Zjednoczonych bez żadnego dal
szego zapi >yriadania zrobi w odpowiedmej mie
rze użytek z upoważmeń, uazielonyoh mu przez
kongres.

Amoasador franouski Oamnon

s
^ertua.r teatru. Dziś w piątek po 1 „ Piętro
8o,“ dramat w 1 akcie Roberta Bracco i po 
2 i Wina," dramat Hilberta. W  sobotę po po-

Pan Damazy," keme- 
Wieczorem na benefił Wł. ł lo -  
setny „iflda". W  niedzielę po

^ I dia młodzieży szkolnej 
Bfcińskiego-. 

lego po raz ---------j  77-------------------------------  • *
4̂hiu , Baron cygański." Wieczorem „Robert
8LW ostatnie przedstawienie opery,

D o dzisie jsze  ,o  num eru do łą cza m y od ezw ę  ks. 
*> proDoezcza przy kościele św  Piusa w Ber-

rś4
„ N a u k ę  k r o j u

■ M y cz n ie  prowadzoną pedają szeregu ar- 
^  MODY Pa RYSKIE, najtańszej najpięk- 

ilustrowane pismo dla kobiet. Każda z pan, 
^ Wszy się z temi artykułami, będzie mogła 

■ lQDiocy krawczyni skroić dla siebie odpowiednią 
M ,DY PARYSKIE kosztują kwartalnie tyl- 

bt., półrocznie i'80, rocznie 3'60, a prenu- 
naieżj przesyłać wprost do Afhmnistracyi

V  harysidch": Lwów, ulica Lyczakowdka 27.
, z puń, która tylko zażąda, otrzyma okazowy 
^  „Mód paryskich" bezpłatna.

^2ęśc ekonomiczna.
M ,  Wibdsń, 20 kwietnia.
IL,'l Chaos kompletny panował na giełdzie  kompletny

Skutkiem nocnego pożaru w gma- 
Siełdo-wym spekulanoi zostali nagle bez 

i musieli przenieść pole swych operaoyi 
7uyrku gitidy towarowej, gdzie jednak 
fl1* ani miejsca podostatkiem, ani stoiov   j

b sadzeń- Ścisk” więo panowaFnie do : faworyzował ja k ik o lw iek '  wichrz mia przeciw

_______  i poseł au-
etro-węgierski Hongelmtiller zawiadomili rząd 
Stanów Zjadnoozonyoh. że im poruozoną zosta
ła opieka nad interesami Hiszpanów, zamie
szkałych w Stanach Zjednoczony oh.

Nowy iork 22 kwietnia. Eskadra atlan
tycka wypłynęła już na pełne morze, aby bez- 
zwłoczrie przeprowadzić blokadę Hawtnny.

New-York Herald donosi, że flota hisipan 
ska, skoncentrowana koło wysp Karpwer- 
dyjstioh, odpłynęła już w niewiadomym kie- 
runLu.

Ubieg, pogłoska, że miedzy Stanami Z je
dnoczonymi a Anglią toozą się rokowania o 
zawaroie traktatu sojusuowsęo.

Paryż 22 kwietnia. Dziś zbiere, się konfe
rencja reprezentantów rozmaitych ministeryów 
celsm powzięci- uchwały w sprawie ogłoszenia 
neutralnośoi Francy" w  za.*rgu biszpańsko- 
amerykańikim Podobno z inicjatyw y rządu 
włoskiego odbywa się miądz\ mocarstwami wy- 
m:ana zdań oo do uchwalenia neutralności.

Poseł amerykański W oodfrrd nie zamie
szka tutaj, leoz uda iię do Londynu i tam bę 
dzie oczekiwał dalszych instrukoy’ z "Waszyng
tonu, ewentualnie popłynie angielskim otrętem 
do swej ojczyzny

Lucerna 22 kwietnia. Don-Oarlos przybył 
tu z Weneoyi z żon. i lioznym orszakiem i po 
krótki cm pobycie odjeohał do J Irukseli.

Ostenda 22 kwiotn;a. Przybył tu Don 
Oarlos i odrazu odbył nar&a-i ae stronn- 'u mi 
swoimi, którzy przyj wokali z Hiszpanii. Głoszą 
tu, że Ton Oarlos na okręcie i igielekim od
płynie do Hiszpanii, jeżeli tam stosunki ułożą 
się korzystnie dla jego stronnictwa.

Rzym 22 maroa, Opowiadyą tu, źe rząd 
włoski zmusił Don Curiosa do wyjazdu z W e- 
neoyi, gdyt nie chce ściągać na siebie nawet 
cienia podejrzenia, jakoby w obecnej chwili

na jest w teraźniejszej wysokości
Wiedeń 221 kwietnia. Minister spraw za

granicznych hr. Gołuchowski wyjechał wczoraj 
w" wzorem do Drezna w towarzystwie radoy 
sekcyjnego Mereya, cusarflkiohadjutantów przy- 
booznyoh Albertiego i D'etriohsteina tu tiei 
ońcera ordynansowogo Dittla. W  Drsźuie przy
łączą się wszysey do orszaku przyhywająoego 
tam jutro Cesarza.

Berlin 22 kwietnia. Rząd domaga się od 
parlamentu uchwaleniu, na rok bieżąoy kredy
tu dodatkowego 7.787.885 marek, z czego prze
znaczonych jest 5 milionów nu utrzymanie gu 
bernatorstwa Euao-Czau, a milion na utrzyma 
nie regularnej komunikacji parowców poczto
wych między Niemoami * Azyą wschodnią . 
Australią.

Monachium 22 \ fletni:.. Cesarz przyjmo
wał wczon j ozłonków nrezydyum tutejszego 
stowarzyszeni wztjemnej pomcoy obywateli 
au8tro-węg;orskioh, po południu był na obia
dzie galowym u księcia rejenta Luitpolda a 
wieczni w tei trze.

Klssinp&n 22 kwietniu. Cesarzowa Elżbie
ta zabawi tu do połowy mej a, zuś 15 lub 16 
maja uda się io miejsca kąpielowego Bru^kć

W  odpowiedzi na interpelaoyę minister 
kolei zapowiada, że od 1 maja wejdzie w życie 
n< wa linia kclejowa przez cały Sdąsk, miano
wicie od Nieder Lindewiese do Opawy i Eiel- 
ska przez Cieszyn.

Z  porządku dziennego rastępuje c'ąg dal
szy rozprawy nad wnioskami o oskarżenie hr. 
Badem ego.

Pierwszy przemawia p. "W o 1 f  f  i oświad- 
oza- że wszyscy oi, którzy brali udział w bru
talnym zamaohu na parlamertaryzm powinni 
ziożyó mandaty. Obstrukoya strzegła praw par
lamentu, podczas gdy większość chciała je po
grzebać. "W" dalszym oiągu mówea krytykuje 
postępowania ducnowieństwa w Czechach i na
pada na namiostnika Coudenbovego. Rząd po- 

iuien wiedzieć, że radyk ‘ l;zm niemiecki bę
dzie tak długo wzrastał, dopófci trwać będzie 
kierunek dla Niemeów nieprnyiazny. (Oklaski 
u Sohoenererowoow).

Następnie zabiera głos p. J a w o r s k i .  
Wszyscy giupują się około ław poiskioh.

P. Jaworski zaznacza, że na lewioy zapa
nowało pewne rozdrażnienie, gdy się dowio- 
dziano, że żaden z posłfw  prawicy nie będził 
przemawiał Z  tego wnuszouo, że wszysoy po
słowie, którzy brali udział w uchwaleniu lex 
Falkenhayn, nie ma‘ą odwagi bronić jej. Ale 
opasem więcej odwagi potrzeba na to, ż< by 
milczeć, niż żeby mówić. Od chwili zebrania 
się nowego pp.rlambntu starai "em prawioy było 
doprowsdzić do umożliwi snia pozytywnej pra
cy w parlament :e. (Protesty na ławach lewicy, 
wołania: „znieść rozoorządzenio j  jzykowe !“).
Myśmy wszystko robili, aby upragniony pokój 
wreszoie zawitał. (Okrzyki na lew cy). Myśmy 
s:ę spodziewali, może to było tylko illuzyą , że 
Izba ta rozpocznie wreszcie pożyteczną dzia
łalność i że jubileuszowy rok 1893 będzie tak
że rokiem pokoju. (Okla*ki na prawicy).

Byłoby to rzeozywiśoie najpięknu jszym 
podarkiem parlamentu dla Monarchy (Żywe 
oklask" na prawioy, protosty na luwioy). Zapi
sałem się do głosu, aby n»sze milczenie nie 
było źle zrozumiane, jakobyśmy się przyznawali 
do win] jakiejś.

Mowoa zwraoa się nrzeciwko zarzutem 
ozynionym narodowi polskiemu, który do na
rodu niemieckiego odnosił się z szaounkiem i 
uznaniem. (Protesty na lewicy, okrzyki: A  kto 
wołał policję? To był polski prezydent). Mówca 
nie odpowiada na te wołanie, be ni i choe na 
grubiaństwa odpowiadać grubiańutwem. (Żywe 
oklaski na prawicy).

Bylkm y zawsze tego zdania, że obowiąz- 
kńm naszym starać się o załatwienie naglr,- 
cyoh zadań państwowych i żeby. parlament był 
zdolnym do pracy. Było to naszem życzeniem, 
i odpowiadało także żądaniom ludnośoi. (Prote
sty ns lewioy) Niestety z powodu kłótni naro
dowych w Czechach przyszło do znanyon przy- 
kryon scen w parlamonole. Otóż przy tej tpo- 
sobnośe: muszę w imieniu swojego klubu
oświadozyć, że n y  kwestyę nar. Iową uważa
my za sprawę dotyczących narodów a gorąco 
pragniemy pokojowego porozumienia cię o d u  

narodowości, zamieszkujących Czachy. j
Z  powodu tych kłótni narodowych lewica 

postępowała wprawdzie w sposób odpowiadają
cy regulaminowi, ale przez to uniemożliwiła 
wszelką pracę parlamentarną. Otóż i my po
stępowaliśmy zgodnie z regulaminem. Na to 
jednak odpowiedziano szturmjm nc prezydyum, 
które zostało (downie i ozynnie znieważone.

Wówczas wnieśliśmy lex Farkunhayn, 
która nie by!a ni ozem innem, jak tern, co w 
czasach pokojowych taż sama lewica w komi
sy: regulaminowej zaprojektowała. (Oklaski na 
prawioy, protesty na lewicy). Lex Falkenhayn 
była tylko aktem koniecznej obrony parlamen
tu (Oklaski), powagi i cza:’ osobistej, a nawet 
i życia. (Grzmiące oklaski, głosy oburzeni na 
lewicy. Mówoa odbiera gratulaoye. W  Izbie 
wielkie poruszenie).

Wiedeń 22 kwietnia. Woli w mowie swej 
wzywał parlament, ażeby czuwał nad tern, by 
rządy trzymały i ią konstytuoy’ dotyohozas bo
wiem wszystkie rządy okazyu ały wiele oouoty 
wywyższania się ponad parlament.

Następnie krytykował W olf namiętnie 
rzekomy trjny reskrypt ministeryalny, którym, 
poleoono wł. dzom politycznym mieć na oku 
stowarzyszania, w  których wieje duoh Sohune- 
rera lub W olfa.

Zwierzchnikom duchowieństwa katolickie
go w Czechach zarzuca Wolf, że do parafii 
ozysto niemieckioh posyłają proboszozów pol
skich.

Wiedeń 22 kwietnia. Po p. Jaworskim 
przemawiali pp. F ranciszek  H o f f m a n ,  Sohoe
nęrerowiec H f e r i P i o m b e r .

Prezydent Fuohs udziela głosu następnie 
innym mówoom zapisanym, których jeinab 
brak w sali, traoą w-ęo głos.

W obeo tak słebego udziału w dyskusji, 
S c h o e n e r e r  wnosi, aby zamknąć posiiduerne. 
Prezydent oznajmia, że wniosek ten zastał 
nrzy i«ty i posiedzenie zamyka. Następne odbę
dzie oię prawdopodobni! we wtorek.

H O T E L  F R A K C U S K
we Lwowie, plac Mi ryacki 

W  nowym zarządzie, zup iłnie odnowiony 
(F. A. Prokach)1 

Przyjechali dnia 22 kwietnia. M Kowalski 
z Wołynia. Dr. Scńeiua i Ig. Gartenoerg z Droho
bycza. J. Schwer zer z Passau '"Prusy). Kaz. W in
nicki b Turad. Alexa. Małecki z Źydaczowa. Stefan 
Bzowski z Cucułowic. P. Januszkiewicz z Bom -na. 
Stef, Bieńczewskr z Przemyślu Łucyusz Saawski z 
Sambor? St. Skarżyński z Studzianki. Hr. Prnszyh- 
ski z Rosyi. F. Germanu z Glanchau (Prusy). Emil 
Neuhaus. Karol Reinhart. K, Fenhapel, L, Brill, 
Albert Handowski i Konrad Butz z Wiednia. G. 
Roubiczek, Witz i Kohn z Pragi. J. Zeisler z 
Paryża.

A D W O K A T  K R A J O W Y

Dr. Stanisław Deryng
Bftoregootworzyi kancelaryę we Lwowie przy ul

L 28 I piętro

Dr. Widmami
przy.muje jak dawnie’ od godziny 3 

Grodziokioh 2.
do 5

Ja k o  d o b rą  i pewrną lo k a cy ę
polecamy

4 % %  Listy hipoteczny
-± 7# L i s t v  h ip o tn c m «  k -u -o n o w e .
B“/* J-iisty hipoteczne premiowane,
4 •/, Listy Tow. kred. ziemskiego 
4 % %  listy Banka nrajowego,
6%  Obligaoye Banku krajowego,
4>'/l Pożyczkę krajową,
4%  Obligtcye propinacyj ie 
i wszelkie renty p ńflwowe.

Papiery te sprzedajemy i Kupujemy po naj- 
dokładnie jtzym kunie dziennym.

kantor wymiany
c. k. uprzyw, gclicy -ckiego akcyjnego

Banka hipotecznego.
x».ar.tor wymiany i oddział depozytowy nrze- 

niesiony do lokalu parterowego w gm. bankewyn..

. iWAw 21 kwietnia. (Z łzhy h ndlowej).
aiKC^ a  za łzr 'tę. Kolrj gal Karęla Lndwika 200

zł. m. k. 311.00 di' 314,1” ’7ol. Lwowsko-Czern.-Jasskr
pe 200 ił. w. a. 29u*u0 do OO. Bankn hypote ńmego po 
30C ił. w. i 188.— di 398.—. Akcye gkbarni , Rzeszo
wie pc 200 zł. w. a. KX — de 210.—. Tew. budowy wa- 
gonśr w utnoku 380.— do —.—.

I  t> zastaw n a  za 100 Banka hipot. Kalio, 
6 pro les. w 40 lat a 10 proc. prem. J.1G.S0 do 111,00,
4 i pól ». los. w 50 la 100.23 do 100.95, 4 proc. loi
w 60 lfii 96.01 do 9'.'20. Bankn krąj 4 i pół proc. los. w 
»1 lat. 101.00 do 10153, Banku krąi 4 proc. lot. w 57 lat 
98.00 do PSJO, Tcw. kred. gal. ziamscie 4 prec. (lemicya) 
91 JO d 98.77, 4 proc. los. w 41 i pół Łr cl 97.6 . dó 
9J-$0, 4 proc. les. w 56 lat 97., 5 c 9.A5

Wieatń 2 1 kwietnia. Notowania wieczorne. 
Przy zaiuknięoiu giełdy popołudniowej stały 
akoyu kredytowo na 348.75, węgierskie akcje 
kredytowe 370.00, inglobanku 155.50, bankve- 
reiuy 259 — , unionbanku 292-50, laenderbanka 
219 50, staatsbahny 333.87, lon.birdy 72.50, 
elbethale 234 50, akoyt tytoniowe 124.55, rims 
248 — , alpiry 153,00, renta ma’ owa 101.25,
renta koronowa węgier&ka 97.95, *osy tureoke
55 25 marki 58.93, rrble 127.25

RUCH POCIĄGOW KCLDOW YCH
obowiązi jący z dniem 1 października 1897 (czas 

środkowo-europejski).

C 1 i4’ jak na jarmarku, transakeye robiono
INV

r"r ja ii na cr
0r7tarzu i w sali, sensale nie mieli wła-

dynastyi hiszpańskiej.
Madryt 22 kwietnia. Podczas wczorajszej

banki rozbiły swe kantory w miej- ko?iferencyi oświadczył prezes gab ustu S tga
%:jCr'u8todZonem sznurem, który jednak co 
K  Przerywane. Niociogodnośn te potrwają 

6, tyj_ień, nim zbudowany zostanie 
szry dach nad salą w spalonym gma- 

®ehottenringu. Busolą dzisiejszych o- 
jtąi . ty ły  wyłącznie doniesienia z targów 

„■* -zni-ch. Brzmiały one bardzo ponuro, 
in.ędzy Hiszpanią a Stanami jest mc -

sta królowej rej onuce »e w tej uroczystej ohwi- 
li, gdy mają paść pierwsze surzały wojenne, 
rząd bierze ns. i ebie e«łą odpowiedzialność, de 
uwa: a za właśo we, ażeby królowa zas^gnęła 
opinii w yb:tnych mężów ze w szyjtkch stron
nictw i z łona arnii.

Skutkem tego pcwołsla królowa do siu 
„ibie na wieczór na konferencję prezydentów ■

nau, gdzie odbędzie kilkutygodniu wą kuracyę 
dodatkową.

Paryż 22 kwietnia. Sąd apelacyjny odrzu
cił odwołanie się Zoli przeciw wyrokowi t-y- 
bunału polioyi poprawczej, wydanemu skutkiem 
skargi rzeczoznawców pisma, zablokowanych 
przez Zolę.

Ateny 22 kwietnia. Następca tronu ks. 
Konstanty z żoną i brat jego ks. Jarzy wyje- 
chaii do "^ “ueoyi.

Konstantynopol 22 kwietma. Urzędownie
ogłoszono. że utworzoną zc tal a spacy&ina 
l :omi3ya, która obradować będfle pod prezy- 
denoya sułtana i zaiąó oię ma uoorząiko wa- 
niem finansów tureokioh i przywróceniem ró
wnowagi budżetowej.

Zj Dżeddah donoszą, że o i trzech dni 
nie zdarzył się tam żaden wypadek dżumy.

A n ty rp ią  22 kwietnia. Z oowodu nowych 
surowych przepisów, które wydał zarząd miej
ski dia dorożkarzy wybuchł tu ogólny ctrejk 
wozystkich właścicieli, dzierżawców i woźni
ców dorożkarskich.

Jieddń 22 kwietnia. Komendant korpusu 
lwowskiego hr. Sohulenburg i feldmarszałek- 
porucznik Merta został: mianowani generałami 
korpusu.

_!f deń 22 kwietnia. (Rada państwa). Na 
dzisiejszym posiedzeniu p. W  a oh  ni a n i n in
terpelował w sprawia używania języka ruskie
go prz“z władze w Galicyi.

Minister kolei odpowiada na interpelaoyę

HOTEL IM PER IA L
pie-~wszorzeday hotel, reetauracya i kawiarnia 

Lwów —  ulica Trzeciesro Maj ,.
Przyjechali dnia 22 kwietnia. "W. hr, Micha

łowa! i z Gorlic. A hr. H irrach z Wiednia, Pułk. 
E. Sumer Brason z Badan koło Wiednia, S. z So
bańskich Fedorowiczowa z córką z Krzeczowic. R.

rright z Ustrzyk dolnych. B. Kieszkon ski z Sam
bora. W . Lenczowski z Belgradu. O. Scbiitz z Tar
nopoli. W. Wimmer z Kołomyi. Dr. E. Rościszew- 
ski z Iwonicza. Dr J. Friedman z Kut. S. Biesia- 
decki z Krakowa.

i*
pcip 1 esok.

przyek. o cedz

1 -  
8*10

3*04
8*30

1-30

1-63
311

1-30

7'SU
7-50 
7*53 
8*05
8-16 »-2r. 
*•10

in-351*1-6
1-łO

6-25
6-3t>

8-46

8-45

*-t3

ł-5«1*-00

HOTEL ŻORtA
Lwów —  Plac Maryacki.

Przyj1 chaii dnia 22 kwietnia. K-zimierc La
skowski z Krakowa. WJ Gćrcki z Roźwienic. Edw. 
hr. Starzeński z Podgórza. Dr Jan Wojtkowski z 
Grzymało wa Bron. Welfarth z Kurzan. 
bicz z Odessy. Emil Bartz z Winnitz.

Alex. Tru-

H3TEL EUROPEJSKI.
4 L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów —  Plac Maryacki.
Przyjechali drik 22 kyietn1'? Hrabina ii. 

Mią izyńska z Rosyi. Roman Lewandowski z Rzy
mu. H. Wolf i S. Douches z Wiednia. R. Ujejski 
z Pawłowa.

«-««

D a  jL w o w a :
Z Podw ołoczyak na dw orzec Pedzatncz •
Z Podwołoezyak na dw orzec g liw ny 
Z Krakowa (W ied n ia , Berlina, W rocław ia, W ar

szawy), a Orłowa, Chabów ki, Jasła przez Kz*- 
■zów

s-ie
»-36

ie-Jo
11*10

Z Ick&n, (R um unii, Buk*winy, Husiatyna i Kałusza) 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów  na dworzeo P*dzaxncze 
Z Ł aw ocznafo (Pesztu, Kałusza, Chyrawa i Stryja)
Z Tarnepola i Brodów  na dw orzec główny 
Z« Sokala l R aw y raakiej
Z Krakowa, (W iedn ia, Berlina, W rooławia W ar

szawy, z Orłowa, Pesztu) Ohyrewa 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z  Krakowa, (W iedn ia , Chabówki, Rawy r.j Sambora) 
Ze Skologo i Stryja, łf.ałuaza i Chyrewa.
Z O zerniow iec. (Rum unii, Husiatyna i Kałusza)
Z  Podw ołeczyak, Brodów , K epyczyn iec, Husiatyna 

aa dwerzee Podzam cze 1
Z Pedw ołoczysk , Bredów, K opyczyn iec, Husiatynm 

na dw erzes głów ny f
Z Sokala, Bełżca i Jaresławia przez Rawa ruska 
L E odw ołoczyik  (K ijew a , Odessy) P e d w y so k ie l.

Brodów , na dw orze* Podaamcza 
Z Ickan, (R um unii, K ezow y)
Z B oąw oł0« y . k  ( Ł J . w .

B rodów  na dw erzee główny 
Z  K rakowa, (W ied n ia , Berlina, W recław ia ), W ieli

czk i, Orłewa, Rozw adow a, Nadbrzezia, Sambora 
i Chyrewa przez Przemyól

Z K rakew a, (W iedn ia ,K rosna , Iwenicza, Rymanowa
Sanoka, Jaała przez Rzesz, i Rawy r. przez Jaragław 

Z Ickan, Suczaw y, Rado w iec, Ne wosielicy i Kałusza 
Z  K rakowa, (W iedn ia , Berlina, W recław ia, W ar

szaw y) W ieliczk i, Rawy ruakiej prze* Jar*»ław 
Orłowa, Mazany, Jasła, Krosna, Iw onicza, R y 
manowa, M eze-Laborcza przez Przem jói 

»  Pedwołoozyak (K ijow a , Odoaay) Brodów , K opy- 
ezyniee i Fodwyaekiego na dw orze* Podzam cza 

Z  Ickan, (R um unii, Sw obedy r., Husiatyna K eznwet 
Z  Eedwołoozysk, (K ijew a , Odesay, Brodów  K o m  

czynie# i Bodwysekiege na dw orzec e łów n » 
ftkolego, Stryja i Chyrowa €‘ 0w ay

4*40

MO
6 00 
€-10 
6-lł

8*40

1-65
J-08
ł-40

1-50

8-50
8*65

9*20S'25
10-06

10*37

10*46

8*003-05
4-40

10-50

7-05 
7-25 
7-30 
7 47 
7-48 

10*30

Z Ław eeznego (P esztu ) Stryja i Kałm za

%e L w o w a :
Do  K r& kow i (W ird n l» ] C l - r .w .,  S u n U ra . R 0.-

w »d ow », N td b r z u i, ,  S .n .k » ,  R ym »n«w »I iw  ., 
nlcza, K rosna, Raw y ruskiej 

De Ł aw ocznego (Munkaoza, Pesztu) Chyrewa 
Do P ed w ołoczy sk , Brodów , P o d wyg# ki eg# * dw. gl. 
D e Ickan, J ass, Bukaresztu, K ezew y, Suczawy 
Do Podw ełocz , Brodów , Podwygokiego * dw. Poda. 
Do Ickan, Kdrogmead, Husiatyna, Newoaielioy, Ber- 

hometu, Radowieo i Suczawy 
Do Krakowa (W iedn ia , W roeławia, Berlina) R e i-  

wadewa, Nądbrzezia 
D# Janowa
Di * o w » )  Bgrlin*), S aQ(ł.

ka, h .rov  » ,  Iw on icz ., u jm an ow a , S tró iozo
do Pesztu

Do Sk ilege, Ire tiu , wa, Kai iaz ' I Ohyrowa 
D c 9 -kala, Rvw y ruskiej, Bełżca i Jarosławia 
D e PedyriS^Czyżk, Brodów, rtopyczyn iec, J ’ l s la t j^

Pedwysokiego z dw orca g ..jy u »g e
D o pod-rołu»zysx, Ł rod . w, Podw yaoklego z  Ł,n. ,  

ni, j. Hueiatyn z dw orca Padzaiacze ’  
De leki U (J sr 6 a ła -u , Bukaresztuj Kozi i w 
Do Peów ołoczysk , B rodów  z dw orca r t ó w / i
De Podw ołoczysk B rodów  z dw orca P o d zM cz e
Do Czerniowieo,

Ickan.
Do ¥  -al ow a, W ie  ‘ W rocław ia.

ruskiej, Jazia .  Chi I ów kł 
De Janowa
D o Stryja 
Do Jarosławia

(Kom unii), Buaiętyna, Kałuża* I
-derliaa, &  wy

11-00 
11 27

Do t r ik o w a  ( % e d  a Wai jzawy, 'iProoUwla, Ber- 
, t  Orłowa p rze . 7. j u ó w  

D o Sokala, K awy ruskla 
• jo Tarnopela z dworca głównego 
De Ł aw ocznege (Pesztu) Chyrewa f Kałusza 
D o Tarnopola z dworca Pedzamcze 
Do Janewa
D e Ickan (Rum unii) Husiatyna, Kałusza)
De Krakewa (W iedn ia, Warszawy i Berlina) Cha

bów ki, Rozwadowa, Chyrowa, Rymanowa, Iw o 
nicza, Sanoka i Jasła 

Dn Podwołoczysk, Bredów , K ep yciyn iee  i Huiia- 
tyna s dworoa głównege 

D o Podwołoczysk, i rodów, K opyczym iec I
na z dworoa Pedzamcze ł

Czas środkowo-europejski różni sie od 
lw“vskiefc> o *6 minnt.Jłodz. 12 uzast środkowo-eurr .
■aiegc roi.ns sie godz 12-36 podc_; zegarn Iwow.kieeo 

Nocni ;jdziny od 6 wieczorem do 6 m 59 rano
objęte są flosteiiu ramkami — Bitn informacyjne

.Maj* l. 8
c. k

Imperial), udzi, i* wyjaśnień w «pr,vaei keUJo y c h , » S
dsje wutóiego rodwjR bilety j* .^  j ,
«  iB Ł -w ic ie  S .?«.,* o a i e . jw y a .  J a l 1

Odznaczona w r. 1894 honorową 
nisterstwi h*-"1’

nagro ■ ”“k. Mi-

Lwowska FaL ' ( 'a l t u

aa krycia dauhów 
Szeligl-Łyszkiewicza, Inźynie-a

L w ó w ,  n lica  g y. la m in a  29-

A sfa ltow ą  m a sę  w gorącym etanie do izolowa
nia murów fundamentowych.

T e k tn rc  n lep szo iią  o g n ło tr  w a ła  do kry
ci i dachf? wysokich 
p  Od ? *Ir. An 3 d gaturkow. KO ot. rola 10 metrów

śifsltowe elMtycraie !*łytr iwol iĉ jnc. 
Z&fc Ksl̂ wi świecący 4e n«tr»ervm3ll 

uachów tekturowych, zelaza i Lzewa. 
iw#!? myioleką, beswedną.

Fabryka osnuza asfaltem na; bardziej zi T .gocone ści ■
w mieszkaniach Ni^czy gorący i  asfaltem grzybek drzes ny

Fabryka wykonywa ,iwu,nu lulżmi pi * i cń dadiowe 
teKtot.we ora* repar*c> tychże. Dlngoletni trwatoi porę
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Przygody francuskiego szlachcica
Z pamiętników Gakona da Bonna, sieor da Marsac 

prze/
37ANLEYA WEYMkNA

Przełożyła z angielskiego Eugenia Żmijewska.

(C iąg  dal izy).
Pewian byłem, że już pa mnie, i aiewąt 

piiw:ie źyciebym położył, gdyby i ie  Fanohette. 
Ze zdumiewającą siłą i odwagą, odparła na- 
iaść, uderzając napastnika z całych sił eięż- 
:iem pelanem

Zbir przewrócił się na wiązkę drzewa. 
Tymozasem p. d’Agen zdołał nadbi dz, prze
skakując przez leżącego na progu bramy pa
chołka: do pierwszego z brzegu wypalił z pi
stoletu i trupem go położył. Ten, którego Fan- 
ehette obaliła na ziemię, korzystając z zamie
szania, podniósł się i uciekał przez bramę, ale 
v ehwili tej właśnie na dane hasło, (którem. 
jak już wiadome było przyspieszenie kroku p. 
d Agen) nadjechał Maignan z eałym orsia- 
kiena; zeskoczyli duchem z koni, tratując ucie- 
kinieri ..

Nikt juz nam oporu nie stawiał, wpadliś
my na pc worze zamkowe, w  nadziei, że wy- 
tłuczemy przeciwników co do nogi, ab, nie
stety, zawczesnie zaalarmowani, zdołali schro- 
nió się wewnątrz murów

Podwórze było pusto. Bruki odzyskał nad 
nami prsewigę —  mógł do nas strzelać, jak do 
nelu, z po za silnej osłony. Zmiarkowawszy to, 
kazałem moim się cofnąć.

Bezuitat był taki, żeśmy opanowali ba-

dłu trupem; po naszej stronie szwank poniosła 
jeana tylkr Fanonette, która wśróc. zamieszki, 
otrzymała silne uderzenie w głowę. Znaleźliś
my ją  w opuszczonej baszcie nawpół omdlałą.

Dziwko mnie bardzo, żem wśród walki 
n. t widział wuale Briihla, a Fresnoy mignął 
rr. tylko przed o czym t. Przypominając to so
bie, najgorsze wysnuwałem z tego wnioski, 
lecz na duchu umocnił mnie Maigaan, zdumie
wa jątem oznairaien.em: pierwszy spostrzegł
białą chustkę, powiewającą z okna pierwszego 
piętra.

Okienko było tak wąskie i tak wysoko 
osadzone, że niepodobna było dojrzeć, kto uam 
te sygnały daje, b ez  zuająo przytomność i po
mysłowość midemoiselle, nie wątp-'łem, że to 
ona. Serce moje pokrzepiło się nadzieją. Kaza
łem Ma: gnano yt. wybrać dwóch nsjwiękłzyeh 
zuchów ; objechać z nimi wzgórze, aby się 
przekonać, czy nieprzyjaciel nie ma "anej drogi 
wyjścia, jak tylko przez bramę basztową.

RO ZD ZIAŁ X X IX .
Głód i powietrze.

Podczas gdy M lignau spełniał moje roz
kazy, ,ry słałem dwóch ludzi dla złapan;a na
szych koni, które się po równinie rozbiegły, i 
dla odprowadź, sia wierzchowcó w BruLla jak- 
najdalej od zamku Zatarasowałem drzwi we
wnętrzne, prowadzące na prdwórzj i postawi
łem przy nich czterech zbrojnych pachołków, 
zapobiegając tom napaści znienacka; mniej się 
jednak obawiałem tego obecnie, gdy siły nie
przyjacielskie zredukowane zostały do ośmiu 
Bzpad.

Zajęty byłem iemi zarządzeniami, gdy 
zbliżył się do mnie p. d’Agen 'Winszowałem

sztę i jedyną bramę; w ich posiadaniu był : mu jego czynów wuleeznyoh, dziękując mu
główny korpus i druga baszta; leźąoe pomię- serdecznie, ż e n i  tak w porę przybył ua odsiecz
dzy niemi wsi podwórza były gruntem neu- ozem niewątpliwie życie mi ocalił. W  miarę
tralnym. słów m obh, t ar z młodzieńca, zagrzana bo-

Dwóeh ludzi Brdhla umknęło, dwóeh pa- jem, stygła jakby i lodowaciała

— Wszystko to bardzo pięknie, ale oóż te
raz poczniemy? —  zapytał.

— Nie mamy wyboru — odparłem —  mo
żemy ich tylko ogłr izió

—  A  dam y? —  Cóż się z riemi stanie? — 
mówił z lekkiem d-żeniem w głosie.

— Mniej ucierpią od mężczyzn, a i oj nie 
byłą cierpieli diugc, wiorzaj mi waopan.

Spojrzał na mm ze zdziw"en em. Prze
kładałem, że wobec nasze szczupłej garstki, 
nie mogliśmy marzyć o zdobywaniu z»raozy 
ska szturm ilu; że ninprzy aeiel, osaczony ze
wsząd, ulęknie się głodu i podda niebawem.

—  Ale jak tymczasem zabezpieczysz pan k o
biety od gwałtów? —  zapytał tonem, świad
czącym, że go taki plan nie zadaw&lnia by
najmniej.

—  Znsj^ziemy może na to raaę, jak Mai- 
gnan wróm — rzekłem.

Jakoż niebawem się zjawił, donosząc, ie  
z zamku i do zamku prowadzi jedna tylko dro
ga —  przez basztę Kazałem mu wszelako po 
stawić jezdnego na straży po tamtej stronie, 
aby w razio, gdyby próbawano ucieczki, dał 
nam c tem znać natychmiast.

W  chwili te; jeden z ładzi, postawiony u 
drzwi, przybył ą aanie z oznajmieniem, że 
Fresnoy ohce się ze mną rozmówić w imieniu 
p. de Briihl.

—  Gdzie jest ? — spytałem.
— Stoi po za drzwiami, z białą flagą w 

ręku;
—  Powiodą ma zafcnm, że nie cheę mieć do 

czynienia z nikim, tylko z oamym przywódcą, 
p. de Briibl, a dodaj, że jeśli włos bodaj spa 
dnie z głowy dam więzionych, to powywieszam 
wszystkich, zaczynają# od p. de Brtlhl a koń
czą i na ostatnim zbirze.

Pachołek odszedł, dla powtórzenie słów 
m oich; stałem z p. ćfAgen ' Maignanemprzed 
bramą, przyglądając się równinie i dąbrowie.

gając rękę przed sirbie, rzekł:
—  Nie podoba mi się to woale, wasza do

stojności.
—  Co takiego? — spytałem.
— Ta mgła niebieska — przyglądam jej się 

oddarma — ciągle się podnosi i zwiększa.
Narwałem go szaleńcem, ale ii” mowoli 

słowa te zrobiły na mnie wrażenie i zacząłem 
przypatrywać się niezwykłemu znewisku, które 
opasywało jakby dąbrowę, pełznąc ooraz szyb
ciej ku górze. Dresz mn.e przeniknął.

—  Pani >, to Anioł śmierci — zawołał Mai- 
gnan z trwogą. Gdy zabiera ludzi pojedyn
czo, bywa niewidzialnym, ale gdy kładzie tru
pem tysiące, to widać oień jego skrzydeł.

— Miloz, stary — zawołałem pod pozoram: 
gniewu ukrywająo przestrach. By wał ‘ś przecież 
na wojnie —  i ozyś to ki >dy widział A  prze
cież i uaia ludzie tysiącami padają. Ot, lepiej 
zakrzątnij się i dowiedz, zkąd ^moźuuby jadła 
dostać

Znając jego przywiązanie do p. de Rośny, 
byłem pewny, że nas nie opuśei w tych tru
dnych term naeb, ale czyż mogłam ręczyć za 
innych ?

Widziałem twarze oladf i przelękłe; ludzie 
moi zbijali się w  gromadki i coś ze sobą ra
dzili poeiehu Czytałem w ich oczach trwogę, 
a gdy ona do seis ludzkion się wkradnie, to 
ją niełatwo wypłoszyć. Choąu więc odegnić 
jej widmo, wynajdowałem dla nich coraz nowe 
roboty; ale słuchali mnie opornie i z lada spo
sobność:' mogli skorzystać aby się otwarcia 
zbuntować i pierzchnąć przed zarazą

Nadzieje mi je opr.dały z każdą ni-smal 
chwilą, to też gdy stojący przy drzwiach szyld
wach przyszedł mi oznajmić, że Fresuoy chce 
znowu rozmówić się ze mną —  tym razem 
pominąłem formalność1’ i wyszedłem ku niemu 
na podwórze. Dość na było rzucić okiem na 
tę twarz zbójecką, aby się przekonać, że i

Giermek zamyślił się głęboko, wreszoie wycią- i przee'wnioy nasi są niemniej od nas strwo

żeni Z  oczu jego wyzierał strach przesądu.
— Panie de Marsai — przemówił — ?n* 

mnie waópan i wiesz, że n_. odwagi 111 
braknie.

Z takiego wstępu domyśliłem się> * 
mi jakąś łostrowską sztestzkę spłatać z* 
mierzą. '

— Stawałeś nieraz dzielnie — odrzekłem, 
ale widywałem te ż , jak cię tchórz oW*‘ 
tywał.

—  Zdarzało się to wtedy ty lk o , gdy* 
z waszmością miał do czynienia — odoarł Ł "  
chlebnie. — Ale dziś odwaga moja nie mP?® 
wytrzymać ciężkiej próby, aa jaką lor ją ▼ 
stawił, to tez przychodzę do waćrana * szoz 
rze m ów ię: podaj nr warunk: — rozumu**2' 
warunki możliwe? a wszystko uzyskssz.

Mówił to szeptem, zbliźająo się do m°- 
tnk, że ozułem jegc tchnienie.

— Zwróaę wam wolność, możecie od«js 
gdzie wam się podoba — oświadczyłem —- *‘e 
wpierw oddajoie m cb::e damy zdrowo i o 
Takie są moje warunki.

— A  dla mnie ?
—  Dla ciebie ? Takie samo, jak i dla tr"i 

tych. —  odparłjm. —  Zresztą, po starej 
jomośei, mogę dla ciebie uczynić w y ;atak, P' 
Fresnoy i powiesić cię na pierwszej gałęzi, J®' 
śli się okaże, żeście kobiety skrzywdzili.

Próbował targować się i wymienił do*®' 
wysoką sumę okupu, a gdym słuchać o tei
nie chciał, prosił, aby mu przynajmniej koni*' 
oddano. Ale postanowiłem już każdego z 
ich ludzi koniem obdarzyć, .więc? i na ten ®  
runek przystać nie ohoiaiem, będąc zr#Jzt- 
pewnym, że i bez tego Fresnoy się podd*v 
Przewidywania moje jsprawdziły się: po dlńj 
gich targach, koniec -koioow, moje warank1 
przyjął.

(Ciąg dalszy nastąpi).

r * r i k l  j  k a u t a  poszukuje aptekarz 
Gustaw Krasuiki • r W unikach p n y  
Lwowie.

l i o u a  ł  i o w  m j  z uuzym sadem 
w b-zeżauaca jest do jprzedama. Bliższa ] 
wiadomość w cukierni Wnego Hackla w 
Brzeżanach 

W s p a n i a ł a  kolekcja drzew :ytr> 
nowych oraz innych roślin cieplarnianych i 
do sprzedania. Adret w bićrze p. Flohna. 5

Lwowskie Towarzystwo i Kr-yjne browarów
sprzedaje od 15 stycznia b. r. P I W O  B U T E L K O W E , równające się co do sma

ku i jakośei przednim gatunkom piwa z&granii-.znego:
B i o r «  k o z f o w s b i e j ,  B k irbk ew su  

3, poleca lony Niemki, xrucznice, panny 
służące, ekonomew, ogrodników, oraz zna
ną wszelką służbę miejscową i na pro- 
wincye.

O S O B A  
młoda w sue wieku, przystojna, poszukuje 
posady do gospodars* a dsmewep" Za 
uczciwość i pracjwitość się ręczy. Poczta 

ttudki
F e r s ld c  d y w a n y . 

i łe p e r u lk a  1. 5 .
l i K ć u  u l i c a

Przy di. ś f .  Zom 1.27
jest grunt do spzed&ma, bardzo 

odpowiedni pod budowę w ill
4  p o  ro je  :  przynale/.yteściami, Braja- 

rawska 12.
I  p o l  e j e

rążczyzna Iż
11 piętro od 1 maja. Cho-

Senzaw yjne. Ochrw ua k o b ie t,
nowy 'iezaw odny ro iek. Prospekt -.yayla 
na żądanie bezpłatnie Ignacy Fischer J .w r.

O l o r z j m i t  angielskie trusirawid 30 
ci. Lepa. Dwór Bonarowka btrzyżćw

P ir  u
Ugi

l i t

% fil

a)
bl
c)

m is r to w e  */2 litrowe butelki po ct. 10.
S » lv a t o r  %  litrowe butelki po ct. 12, */10 litrowe po et. 9. 
c z i  n  y  S o k  V* imrowe butelki po ct. 14, 3/ie litrowe po cc. U .

"We Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek.
Na prowincyę wysyła się piwo, począwszy od 50 butelek.

U w a g a .
Dla zapobieżenia wszelkim cokątnym nadużyciom nap1 łnia się poa 

własną kontrolą orygintlne bnteiki z wyciśniętym napisem: T o -
w firfcystw o  a k c y jn e  l r h y a r o w “, który to napis znajduje się także w. a z z  pro
tokołowaną marką ochronną na korkaoh, kapslach i on&skauh

Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego Towarzystwa 
akcyjnego browarów objął :

Ila.iidoi założony w  r. 1T89

F r y  d e r y  k  8 c h u b v . t h
Lwów Rynek 1. 4G poleca nr,.tan.ej

j & a w y  z n a k o m i t e  w  m m a k n
W oreczki

Netto 4 J|, Ko ’ |, Ko
złr. t».bO złr, 1 .—

„  9.88 » 104
„ 10.26 » 1.08
„ 10.64 n 1.12
,  " (U e n 108
„ 1  24 » 1.08
„ 10.26 n 1.08

Ceylon dobra Nr. 4 
„ grubu Nr 3
,  przednia Nr. 2
„ najprzedniejsza 1
, perłowa

Złota Jawa 
"łocca Arabskf
Cenniki szczcgołówe he-baty, świec na żądanie. Opakowanie nie doliczam.

K u k u r u  d zę
jęen n u leń , o n ree } e r  iż  w s z e lk ie  m® s ło n a  i  k a r t o f  e

dostarcza n a j t a n i e j
1 >  O  A l  H A N D L O W Y

d la  ro ln ictw a  1 p r z e m y słu  w e T.wuwie, u lic a  S yk a tn a k a  6
(Pasaż Hauswant 6)

t
p S. WIESER, przy ul. Sy^sfuskief I 14, tslefon nr. 149
dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia.

Zamówienia z prowmcyi przyjmuje fakże C e » t ? a lM  F la r o  T o w a -  
r z y s t . a  a e  L w o w ie ,  a l .  HI i p .m w s k a  1. 8 .

Czernicki 1 M. Oiszewsri, Bynelc I. 21
pracownia i skład rękaw.czek

w ł a s n e g o  w y r ę b a

.P o t  r z e b n y  od 1 lipca gorzelnik 
razem magazynier, skromne wymagania
nąj cy. TyLke chlubne reŁomendacye u- W  tym tygodniu:

wzgiędmone zostaną, których odpisy przyj 3 , 3, Corte, Lastia, Monte D ’#r etc.
an^e dwór Komuchy poczta w miejscu. t  6 ’ ’ ------  ’

b l ó i  n y  s k ł a d  wszelkiego rodzaju 1 
powozów, tarantasów, wózki ■ i.ęgmrskie,

P a n d r a m ^ i  c e s & L m a i K  u k u r u d > .ę

rozy przemysłowe nowe, jakoteż używam 
poleca po najumiarkowańszycg cenach, wy- j 
śmienicie wykończone i za trwałość gwa- 
-antuje. Dziękując moim szanownym od

biorcom za dotyrhezasuwe poparcie, upra
szam o dalsze względy . Są tazie do naby- ? 
cia używane sio jta  "nesbie i damskie. Kre-1  
ślę Jię _ grębokiem szacunKien M Nass, 
Lwów, Szpitalna i. 2S.

Lwów ul. Akaaemicna 1. 3. ’« t i ę p  1 0  c t .
B .O B S T T k £ A : A jaccio, miejsce i  dom urodzeni* Napo p r z e d n ie j  ja k o ś ć 1 d o  r.d la n ia  z e -

  —  raz, tudzi*ż n» Kwiecióń-Ma’ br,
eferuie Filia e. k. uprz. A kcyjne
go Banku Fypotecznego w Tar-

N o w o ś c i  n ą  r o k  1 8 9 8 ,
Angielskie Lawn-Tenmsy.

I nopclu.

C e n t r a l n a  b i u r o  p o ś r e d n i c t w a  
B o d y u s k i c j ,  L w ó w ,  l i y  u c n  2 9 ,  j
poi ica nauczycielki, bony ćiiemki, Fran t 
cuski, klucznice, kasyerk- i wsztlkrego ro- 
..^aj u doborową słnżbę.

R ow ery

Rakiety od złr. 3 50 do 22.— .
Siatki od złr, fr50 do 20-— .
Piłki tuzin po 4‘50, 5 i>0 do 12'— .

Do wyboru 5 0 0  r.k iet, lO O  tuziuów piłek i 3 5 0  kompletnych tennisów, 
l V O W O Ś t !  k o m p l c  n y  l e n n i .  z ł r .  2 S .

"W "Wiedniu ten sam kosztuje złr. S8.

Za 4 centy
raoż ia ntibć kąpiel w domu, kte kupi 
wana* z aparatem do g-zania woau.

W anny długie, tusze, parnie 
pokojowe, lodownie i H< «ety 
pokojowe po 8 złr. 75 ot.

F. Bour i >n i flielońska \. 2.

polecają na sezon wiosenny wielki wybór modnych 
rękawiczek, gorsetów, kx-awatów, portmonetek i 
Wozelkięj gflan.eryi, Przy zamówjeniu gorsetów 
z p-owincyi, prosimy o podam» dokładnej miary a 
to objętości talii, piersi i bioder, biorąc miarę po 

gorsecie.
W szelkie zamówienia z prowincyi uskutecz

niają się odwrotną poczta, po eonach m o ż liw ie  osj 
ś niższych.

JoseF Czernicki i Micha] Olszewski 

Lwów RynekLlC;"" -

n a jle p szych  faltryk  
a n g ie lsk ic h , fran cu sn ich  uaj ła 
niej h a n d el H a w r a n e k ,
Lw ów .

C r z ę d n ii d la  bncU haitepyi,
z picknei i pisnem, wła^aiący językiem

W Magazynie pod firma

K a u c z y  lis k i  &  O b e r s k i
Jj I I  O  tV, a l .  f iw p e r f l f k a  1. 7 .

Cenniki gLatis.
polskim i niemieckim, znaj Izie staie u- 
mieszczenie w wielkim skarbie w G alicji 
wscbodnl6j.  inerty z p laniem dotycticza- 
joy ego ^trudnienia i odpisami świadectw 
przyj innj e pod G. 8. 4712 biuro azienni- 
kuw L f plohna Lwów Karola Ludwika 9. 
Podania ^nieuwzglednione pozostaną bez 
odpowiedzi. ____________________

JE*;*r * k u n i ,  powozik, tarantao, uprze/, 
fortepian na Bprzeda/ G l i ń s k o  poczta, 
dwór Nowa Skwarzawa.

KM BM UDZE
świeoe woskowe 
-asohały stoozki 
kwiaty do świee. 
iSwieoe Apollo

poleca
n a j t a n i e j  f - s b r j k * .

FryderyMa l»chuDutha
Lwów, Rynek i. *>

K r y p t ę  ż o ł ą d k o w e  « p t « k a r ^ a  a  a d )  o g k  
p r z e d t e m  M a r i a c e l & k i e  tC ropJe ż e r d k o  w e

sporządzone w aptece „Zum Konigs yon Ungarn“
Karola ti?ady w Wiedaiu 1. Fleisciimarit 1.

przedtem aptekarza „zum Bchutzengel" w  Łromieryżu 
tary i znany ś-cctek leczniczy działający znakomicie ± wzmaern.- 

jący na żołądek przy przoszkodacn.

(tropie żuł^dkowb apt. K. Brady
(dawniej Mariacelskie żołądkowe krople)

sa w czerwone pudełka ooakowaae i  obrazem Matki iseskie 
Mai "ci siakiej (jako marką achronnąj zaopatrzone. Pod marną 

ochronną musi się znajdować podpis 
Części składowe 1 0 dane.

Cena fla szk i 40  ct., podw ójnej flstjzk ' 70  c l

Jedyny skład fabryczny

Parasolek
francuskich i angielskich, kolorowo “  
2.50, czarne od 3 zł., kurunkowe i ant*' 
zyj'ne ud 6 zł Kolory najmodniejsze, 
war świeży, rączki angielskii, drnty oarsg*

flórski i Szydłowski
Lwów pl. M ary-Jt* (róg Hetmański)

ROWERY
i  .xt amerykańskie, iraBC®' 

H b !  L A s l i  ekie, ■ .ielskit,, c z t  
ś c t  ś k ł ą d o w  > r *  
w e r ó w ja k o t e ż  raz*! 
kie przybory dla cykh 
stów po cenach fabf i  
cznych, z ulgami w B p*'

tach w idie umowy, sprzedaje America*- 
Cycle Storę nAu L urre- we Lwowie, d 
Sykstnska 1. 6 pasaż Hausmana. Sttf* 

koła przyjm uje się w zamian.

o w o ś c i  w  p a r n a  n l k a d  
k a p e l u s z a c h ,  b l u z a c l  
r ę k a w i c z k a c h , w  d * 1 
n a c l i ,  w s i  ą z in a c n  i  1 

r u n k a c h  p< zadziwiająco niskich & 
nach- ń a l s o u  d c  N o u r i a l i  

M . - h iu i i  B c t h i  F i e d o r .  
L w ó w ,  p l a c  K a p i t u l n y  1 &<

»t
i

«<
h,
ir

t
di
Ł
H

ANTONI GlłOlENSiT '•
i we Lwowie, plac Maryaok- 

(Hotel Europejski) poleci na

sukne dimsKie
I najnowsze batysty, zefiry* 
‘perkate, satyny, lewantyny; 
| płótna bułgarskie
:M areryały na suknie 
■‘ Tenisu, halki, żupony, szale» 
pończocDy, sKarpetki, płóto#

i szifony na bieliznę, oraZ

wielki skiad 
bielizny stołowej

P r ó b k i  n «  ż ą d a n i e  f r i n c ^

hi
4j
c

l i

krlań i

swojej płucnej i „  _ .
najuoorczywszej, albo astmy nawet D»f '

_______ zŁjtarzałcj i na jionor nieoicczalnej, ;fl.
Musze zwrócić teragę powtórnie; ze m0j e ^ o p ie  £0jądkowfe niech pije herbstę dla chorych n i r
rmi* łAłoTnnrant h irn rlid  XTolnr»-rr rr-nr^An- : f » l r n . i    rł

Chorzy najiaua,larwo, .
, zawsze pragoie 
gardlanej cnoroby

»3
ła
K
K
*■
tL

01

•Ul

So

częutouroo fałszowmifc >yw»ju Należy zwrócić U 7a ,e Dri,y zakinnia Tl# IlAurnńo^̂  _    °  - } .Lsaailai

(larlehea
yon 6uu fl. aufwarts ais Personal- 
oradio besorgt ooulant und discret. 

Agentur Budapest, Postfawh 138
Do wydzierżawienia

D n a  F o l w a r k i  : jeden o 700 mrg.,
drugi 225 mrg- poł mili od kolei i miasta. 
Inwentarze do nabyć*.

Do sprzeuania.
1)  K a m i e n i c a  dwnpiątrow , w ładnem 

położeniu z ogrodem i stajnią. Wedomąg.
;ena 62.000. Dług .bankowy J4.000. Pr y 

hipotece pozostać może 7.U00.
2) K a m i e n i c a  dwupiątrowaprzy linii 

u-amwaju elek. z piekn, m widokięm. Cena 
28.000. Dług bankowy 12.200

3) D o m  na Zofiówc° o 6 pokojach rtd, 
z ogrodem Jt sążni. C#na 20.000. Dłng 
bankowy 7.000.

4) ¥ a r c e l e  budowlane na Kastelowce 
\Viadomośc w kancelaryi adw. dr i l e -

Jusai ■sir.»  b c h i r a ,  ulica Kopernika 28' 
V, szelkie pośrednicty e wykluc-one.

MająteK
do naliycid loti wfieflawieiiia

składający się z 340 morgów uooręi merni, 
w ładni j okcucy, 0 kilometrów ed kolei 
żelazną,, zkąd jedna itacya do m.asta 
obw-.da. sgo i'arnów Bliższych wiadomości 
u dzie li; F  Roth w .Róży pwozta Zassói 

obok radomysla.
D o  a iż ą d z e iu a

studni w ierconej
kompletnej, t. j. z pompą, zechcą 
kompetentni tkohowey się zgłosić, 
x  z&podamem wiarygodnych reko
mendacji. Zarząd dobr Oskrzesiń- 

oe op. Knihynioze.

suchą, zdrową, drobnoziarnistą  

dostarcza najtaniaj
franco do wszystkich stscyi kolejowych

T

Browar parowy
w Trzcinicy

pnie na powyższą markę ochionną z  p o i l , , , ^  ’  ( ‘.  j r a i l j  
i wszystkie wyroby ja k -  nieprawdziwe -w rócić, któru _ie  po
wyższą mtrką i  j»u «L p is e s a  C . - ł r i u i j  z ,  oatrł >ne. flr».wuzi 

we krople zołądaowe ia  do nabycia we L w ow ie:
g i ó w i l j  ś  l a d  apt. dr. Piotr Miko-
lasz, Jr,kób Deiser, ap. Stanisław Lachowicz, 

T. Zaizycki, K rzyżanow slti, Jakób

8t. GrilstfęM —
J. Zolińsk. — 
drzymirski —

w Mostach wielkich apt. 
w Niemirowie apt. Prze 
w Olesku A  Kowler -

Firma W ifc tw r  B e r ige r  Lwów, Akademicka 8 .

(poczt*-, telegi*f i o-acya kolei pinstw). 
p a l e c a  F .  T  P u b l i c z n o ś c i

„Piwo BawarsKie“
napełniane do flrszek i pasteryzowana 

\ w browarze. ;
, F i w o  B a 1 r a r a U le  “ iest 14-sto- 
pniowe, w gataukn, jak  sili, importowa 

ne piwc z Monachjum i Kulmbach.

'iepes, Zygmunt Rucker, K, ukiepińskijFumorzancich apt. A . Aleksiewicz — Po 
Tytus Łazowski. W ewióiski, Ant. EhruarltoK Złoty Rr. W itkiewicz — w Przemyślu

apt. Nahlia, jilez . MańkcwsKi, J. Maszew- 
sl i, Z. Kalicki, Ltpiaaitiewicz, — w Prze 
myślanach apt. H. E n gleod - — w Ole- 
sku apt. A. Kofler —  w Radzichowie *pt. 
Jaśkiewicz —  w Rozdolc apt. Lud. Mier

Pierwszy w kiaju bezpośrednio fabryczny skład.

ROWEROM
„Piwo Bawarsiue“

wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko su
szonego bez domieszki s*odu prażonego,

—  w Bełzie abt. Gros —  w Bóbrce apt. 
i’ r.lbin* Międlicks — w Borszczowie »pt., 
E. Kucharski — w Brodach apt. ii. Gru a 
spai,, D-ouisłaY W»to iławski, M. Kulak,
VY 1 andesberg, K. Maryanowski i 8p, 
Kościckiego spadk., w Brzeżanach apt. 
M . Ourst —  w Buczaczu apt. Kor
nel Lewicki — w Czortkowie i pi, Ludwik 
Noss — w Dąbrowie apt. W- deinca — 
w Lrohobyczu apt. Krzyżanowski, Tobńszek 
w GUaianach apt, A. nelm. -  w Gród :u 
apt. J. Llescheics w Jezńrnie apt. Gze- 
neryński, Zahiadnik — w Jezierzan«ch 
apt. A Krainski —  w Kamionce serom, 
s ?t. Karoi 1 jep /s, Karol Pilewsm — w

wskutek Caógo jest o wiele łagodniejszegc KopyczyŁCai'v apt. R#di. w rurakoi cu
smaku, jah piwo z browarów buiraiskieh 

niemieckich, przypominających smak 
karumeiu.

ap*. Fałika Walczak — w Lopatyni# apt

wiński, w Rzojzow*e api Antoni Karpiszki 
W. Kalinowski, w Samborze apt. Alek- 
s,ewicz, Karol Kietowa — w Skale 
ąpt v ijcie :n Rogaisir; — w Sk ilcm apt. 
A  Leciiuwski, w Stryju apt. Chalb;, aj, 
Kumorowski, w Strusowie apt. -Lobos 
—- Tłumacz apt- Wiać. Szankot.. ki, — w 
j.urce apt. spadkobierców. M Piateka — 
w . 'yśmicuicy apt H. Ru ula, w Zuarazu 
opt. J. Kruh — t  Znorowii apt. Rappa 
port — z Zło -zowie apt. Petesch, Rap- 
paport — w Żurawnii apt, J, 1 romi , 
suwaki.

Steyr-Swift fabiwka państwo: ych
skie — Geerge Richard „marąue reyale* francuski# — Premier lleli-

Cresc-nt „Grand Luxe“ i nerykań-

cal ingielskir. - Ceny ściśle fabryczne najumiarkowańsze iecz stałe. — 
Wybór zzjż totj m*szyn na składzie. — Gwarancja ueog.aniczona, 
cenniki bezpłatni#. -  Włamy warstat fachów.3 reperacyjny i szsola 
jazdy. — PoBzakty# się zastępców na prowincyi za itosewną prowizyą.

„Piwo bawairskie“

dlifl i cisii-rospiej
najadł 'fltniejsnyoh gatunkaoh

poł#ra

handel KAROLA BALLlBANA we Lwowie

zaleca ię bezkrwis.jm osobom, szczegól
nie Paulom i rekonwali cento 1.

Na „P iw o  B a w a rsk ie "  uskutecznia 
zamówienia w y ł ą c z n i e  browar w 
T b - 7-licy, a n.e jak wiele innych bro- 
waa (zagranicznych przez pośredników i 

propmaiorów ao tiaszek napełniane. 
Równocześnie poleca bro sjar dobrej jakości

piwo marcowe I eksportowa.
Cenniki rozsyła Browar darmo i 

łpłatnie.

H E R B 1 1 £
cl# me o nac i ąg a  j r c# .  

pil U f O o n jo  cwia.sk. 1 . ,
a a Fandiijn#j 
a a H e l n f e  d# Moakaa .
, a Imperial 
a a Wyeiewe

a—
8 .-
4 .-
5 . -  
1.60

W ma 1895
to ia tn e y o

ft t frk te *  ocifpovwdai«hi|r; W aotaw  I U i Io y iId ,

K A W Y
opłacona do kaidęj st icyi pooaanr#j 

4*/« klg. grubo aa. js*1. C  yJ . u 10.70 
,  ,  jard-, ładna C ey iou  (0.40 
a a ir«dnia Cayłtm . . 10.—
’  * *,* dobra 9,K" uigodn.- uostarcza #d
■ ■ J i  i i i ’  ‘ ’ Z !bi«* litr pc 24 et., curwona p. 2(
■ ■ a ^ S f .  «  B e » e d y k t  U e r l l ,  właae, d # l dób r
a a M ow a  itrab ika  • 10,7 h m 1! G i l i t u k  f t i f  tooH ti iStLijl

Sawy bgg wyjąfka ozyns# w onuua i  &uno-izjnuriiYomg. 1 ■— — ,  , M ^ , „ „ | W„ i n —

naiata trr-

eh o tou  
66 litrów w #ył

d jo r p o

gardło
A .  W O L F F S K Y  JEG® 

ty s ią c K a ^  p o d i ię k o w n
dąi® gwarancyę wielkiej siły nzdrawiW^gi 
tę "heibaty nakiet ni 2 dni ( l  marJ* u 
fenigów) (72 ct.J. Brbszura (opis . W m  
darmo. Prawdziwa tylko ■ A  ł* * *  

,ky’ego B e r lin  A r. 31.

.  ne u a  c a ły m  ś w l . d®
K ok *

„Opel1'
fabrykat

pierwszor*1
dny- W j g j  

czna sy z* 0^ 
Cycle hoidla Galicyi i Bukowiny 

„A u uou- re“ , L yjuw, ul. Sykstusk* 
nasaż Hat manna. U lgi w spłatach J*, 
dl# umowy. D i« pruwincyi cennild r  

tis i tran . o  ̂ ,

F U i U i
plamy ua twarzy i l ur nieczysto,, 
,\ór, znikną już po 7 dniacl rop*5^ 
i nie wTOcą więc o po użyciu 
C h is to ifa  znakon.itej nieszkodhjj 
A m b n a r e m e . Prawauw# 1 
w n # lo D n pakowanych lioiaach

nych po 80 ct. w
Skłai główny dla LWOM A ^  

od srebrnym orłem 2k B nca< 
w KRAKOWIE ~ apteka W  
ka ł apt. £ . B ell*,/«., L#*”  
Kalita apt. w Broda«k,
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poleca de sadzenia następujące g»
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ZiemniaKńtt

"^ądijąc tego na całym świecie znanej 1 
łubianej marki jest się pewnym, i się dosta
ło, czy ste , dtiR.iv kaktMi nader pożywne 
i obfite w składnik i zastępujące mięso.

nąjstaranuiej wybieranych : 
G lo r ia  I nowsze odmiany  ̂
A Ł u r p h j  \  Panlsen» J

b i n e  olterziymie (Bia_. 
Athene, .Asjasia, Juno Reicus* 
Hermann 3 20 za 100 k.- z - » r* ' f  
ods.wwą do stacyi lub Pedle* 
worka o 2i  kr. *nie,j. - ^

Prz. zamowienit 1 d .  zattai 
10C a  pobraniem

f t p i n  ■ 5 S r 7 S  illtU a w ik U ik  w  iuw in r k -  WMn i n U  i O p d k i  W w l t o t ,  a u a e m  * >
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